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C ZĘ S C  U R ZĘD O W A .
N a najwyższy rozkaz zarządzoną zo­

s ta ła  po ś. p. J . k r. Wys. M a r y i ,  h rab i 
nie Syrakuzy z dom u księżniczki Sabaudzko 
C ariguan żałoba dw orska, k tó ra  trw ać m a 
od soboty 24. stycznia  10 doi, t. j. do 2go 
lu tego  w łącznie rów nocześnie z istn ie jącą  
żałobą dworską.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem  postanow ieniem  z dn ia  17. s ty ­
cznia b. r. m ianować najłaskaw iej dy rek to ra  
krajow ego u rzędu  płatn iczego  w Czerniow- 
cacb A leksandra R o b a k u  w s k i e g  o dy­
rek to rem  głównej kasy krajow ej we Lwowie.

P r  e t i s  m.  p.

W ydział krajow y m ianow ał w urzędzie 
sw oim :

R a d c ą ,  dotychczasow ego sek re ta rza
I. k lasy  E d m u n d a  M o c h n a c k i e g o ;  
A d j u n k t a m i  k o n c e p t o w y m i :  do tych ­
czasowych p rak tykan tów  konceptowych, Dr- 
B r o n i s ł a w a  D u l ę b ę  i Dr .  B r o n i s ł a ­
w a  Ł o z i ń s k i e g o ;  A s y s t e n t a m i  k o n ­
c e p t o w y m i .  dotychczasow ego p rak ty k an ta  
konceptowego W i 1 h  e 1 m a  S t  a d n i c k i e g o, 
i dyetaryusza konceptow ego T y t u s a Z i e n  
k o w i c z a . ________

Z pow odu pojaw ienia się księgosuszu 
m iędzy wołam i stojącem i w obserwacyi 
z Tyśm ienicy w powiecie T łum ackim  i m ię­
dzy w ołam i opasowymi w B ilczu w p o ­
wiecie Załeszczyckim  ustanow iono w m yśl 
§. 27. ustaw y z dn ia  29. czerwca' 186S
trzechm ilow y okręg  zarazy do którego w cie­
lono następu jące  m iejscow ości:

Z pow iatu  T łum ack iego : T łu m a c z ,
Ł okutk i, Słobudka- ad  T łum acz, Jachów ka, 
P alak icze, O strynia, Oleszów, Bratyszów , 
O kniany, K utyska, Niżniów, A ntonów ka, 
Bukow na, Petry łów , U ście zielone, Ł uką, 
Tyśm ienica, Kłabowce, Olszanica, M iłowa­
nie, Pszeniczniki, Chom iakówka, Czarnoło- 
śce’ S łobudka ad  Odaje, Kolince, M arkowce, 
Taborzyska, Jurków ka, B ratkow ce, U horniki, 
Podpieczary, L adzkie ad  Tysm ienie, Hrynio

wce, Roszniów, Stryhańce, D ołhe, N adorożua. 
Przybyłów , Mostów, K rzyw otuły sta re , Krzy- 
w otuły nowe, K rasiłów ka, K onstantynów ką, 
T arnaw ica p o ln a , K oro ló w k a , Winograd., 
W orona, O ttyn ia , G rabież, Zakrzew cze, Gru 
szka , Nowosiółka. Między górze.

Z pow iatu  Stanisław ow skiego : S tan i­
sławów, Opryszowce, C hryplin, Krechowce, 
M ykietyńce, Podluże, Pacyków, Zagwoźdź, 
Pasieczna, Rybno, K nilm iin, U hrynów  górny, 
Uhrynów dolny, Kolodziejów ka, Sielec, Wo- 
łoczków, Swidów, Pobereże, Jezupol, Uzin, 
Hanusowce, M ariam pol, Ciszow, Dobrow lany, 
Jam nica, Pawelcze, Zabereże, Chomiaków, 
Gzerniejów, Tyśm ieniczany.

Z pow iatu  B ohorodczańskiego : Łysieć, 
Czakałów ka, D rohom yrczany, Iw aników ka, 
Radeza.

Z pow iatu  N adw orn iańsk iego : K am ieu- 
ua, dalej z powodu zarazy  w Bilczu, z po­
w iatu Zaleszczyokiego, cały pow iat w yją­
w szy: Buraków ka, S łobudka, Popowce, S ad­
ki, S zu tro m in ce , L a ta c z , D roihiczów ka, 
Chmielowa , Świerzkowce, B erem any i Ca- 
powce.

Z pow iatu B orszczow skiego: M ichał­
ków, Filipkow ee, B abince, Krzywcze, Sapa- 
hów, W ołkow ce, S trzałkow ce, Piszczatyńce, 
W ysuczka, Borszczów, M uszkałow ce, W ierz- 
chniakowce, Iwanków, G łęboczek, Łanowce, 
Kozaczyzna, Cygany, G usztyn, Z ielińce, Je - 
zierzany, P iła t kow ce, Ł o siacz , Tarnaw ka, 
Zwiahel.

Z pow iatu C zortkow skiego: Dawidko- 
w c e , K o lęd z ian y , Z a les ie , Z ab łb tów ka, 
Szmańkowce , U-laszkowce , U liryń , Roso- 
chacz, Sosołów ka, Swidowa, Salówka, Ja - 
gielnica, N agorzanka, D olina, Chom iakówka, 
M uchawka, Antonów.

Z pow iatu  Ilorodeńskiego : M ichalcze, 
Siemiakowce, Potoczyska, H orodnica, S trzy l- 
cze i P rebabin .

O raz zabroniono odbyw ania targów  na 
bydło rogate  w T łum aczu , Niżuiowie, O tty- 
n i i , U ściu zielonem , Tyśm ienicy, S tan is ła ­
wowie , Jezupolu, Łyścu, Zaleszczykach, 
Korolówce, U ścieczku, Krzywczu, T łustem , 
Borszczowie, Jezierzanacli, U łaszkow cach i 
w Jag ieln icy , tudzież ładow aniu i w yłado­
w ania bydła  rogatego i płodów zwierzęcych 
na stacyi kolejowej w O ttynii i w S tan i­
sławowie.

Co się podaje do powszechnej w iado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia  17. stycznia 1874.

Lwów, dnia 26. stycznia.
D w udziestopięcioletnia rocznica o b ję ­

cia rządów nam iestniczych Galicy i, k tó rą  to 
rzad k ą  i piękną rocznicę obchodził przed 
k ilku  dniam i JE . hr. A g e n o r  G o 1 u c h o w- 
s k i ,  znalaz ła  żywy udział w całym  kraju, 
i ze w szystkich stron nadchodzą liczne ob­
jaw y najserdeczniejszej sym patyi i g łębokiej 
czci d la  N am iestnika, k tó ry  w długim  okre­
sie swej pracy rządowej tyle zasług  wyso­
kich położył dla dobra prowincyi i tyle 
praw  nabył do prawdziwej a  powszechnej 
wdzięczności.

Oprócz wyliczonych już  przez nas de- 
putacyj , zg łaszają  się niem al codzień re ­
p rezen tanci gm in i korporacyj krajow ych 
z w yrazam i życzeń najszczerszych. K apitu ły  
galicyjskie, izby handlowe, un iw ersy te t lwow­
ski, deputacye m ias t, jak  np. G ródka i J a  
sła , reprezentacye zakładów  naukow ych, spie 
sza ustnie lub pisem nie z objawam i czci i 
udziału . O trzym ujem y z prow incyi doniesie­
n ia o rozm aitych pięknych i z praw dziw ą 
wdzięcznością obm yślanych owacyach. W w ie­
lu m iastach reprezen tanci gmin, rad  pow ia­
towych i duchow ieństw a sk ład a li życzenia 
na ręce starostów .

W n i o s e k  h r . H o h  e n w a  r  t  a  o p rze­
kazanie osobnej kom issyi ośw iadczenia cze­
skich deputow anych u pad ł p rzy pierw szem  
czytaniu n a  piątkow em  posiedzeniu izby de­
putow anych. Sam re z u lta t glosow ania nie 
był w cale w ątpliwym , a  jako  w ypadek z gó­
ry  przew idziany przebył już dawno dyskus- 
syę dzienn ikarską. Nie w dając się zatem  
w uwagi nad tym  w ypadkiem , chcem y tu ­
ta j zaznaczyć tę  jedynie  okoliczność, że je ­
żeli wniosek h r. H ohenw arta już w chwili 
postaw ienia pozbawiony by ł cechy p ra k ty ­
cznej akcyi parlam en tarne j , to  późniejsze 
w ypadki uczyniły  go zupełnie zbytecznym . 
N ajpierw  bowiem wszyscy deputow ani cze­
scy podpisani na  owem ośw iadczeniu u tra ­
cili już  dawno swoje m an d a ty , a p rzy uzu­

pełn iających  wyborach w grono rep rezen ­
tantów  czeskich weszli ludzie nowi w dość 
znacznej liczbie. Pow tóre pierw sze czytanie 
wniosku hr. H ohenw arta  odbyło się już w obe­
cności m oraw skich deklarantów , a zw rot ten  
najsiln ie j p rzem aw iał przeciw  celowi wnio­
sku. Gdy lir. H ohenw art sk ładał na stole 
izby swój w n io sek , o przybyciu  czeskich 
deputow anych z M orawy do R ady państw a 
n ik t jeszcze nie m arzył. Dziś wobec tego 
w ypadku udział deklarantów  z Czech w Ra 
dzie państw a  p rzes ta ł być niepodobieństwem . 
Zwycięztwo staroczeskiej ag itacy i p rzy wy­
borach uzupełniających osłabiło  w pierwszej 
chw ili nadzieję w ypadku biernej po lityk i 
ale dzisiaj nadzie ja  ta  znowu się odzywa, 
bo dr. R ieger m usi się liczyć z krokiem  dr. 
P rażaka. O burzenie, z jak iem  organa staro - 
czeskie p iszą o m oraw skich doklaran tach , 
zasiadających w R adzie p a ń s tw a , pozw ala 
wnosić, że krok dr. P rażaka  może w Cze­
chach wywrzeć wpływ dem oralizujący na 
szeregi b roniące h a s ła  abstyuencyjnego. Czy 
nadzieja ta  ziści się prędko, czy też może 
okaże się ty lko złudzeniem , tego bliżej b a ­
dać u ie p o trz e b a ; dość, że na razie dłuższe 
prow adzenie polityki b iernego oporu wydaje 
się bardzo wątpliw em . Takie spostrzeżenie, 
poparta wymownemi w ypadkam i, uw alniało 
izbę deputow anych od obradow ania nad środ­
kam i, k tórem i d la  u sta len ia  stosunków kon­
sty tucyjnych należałoby usunąć czeską ab- 
stynencyę.

Długo obiegały p o g ło sk i, że c e s a r z  
W i l h e l m  z powodu nadw ątlonego o sta tn ią  
słabością zdrow ia, będzie m usiał wyjechać 
na  dłuższy czas do Włoch południow ych. 
Pisano, że lekarze nadw orni z B erlina wy­
jechali do południow ych W łoch w celu wy­
szukania  najstosow niejszej m iejscowości; co 
więcej, wym ieniano już  nawet okolicę, k tó ra  
lekarzom  tym  w ydała się najodpow iedniej­
szą i zapow iadano b lisk ie  obwieszczenie 
rejencyi cesarzew icza niem ieckiego. Dzisiaj 
nadeszły  wiadomości całk iem  odm ienne. 
Ź ródła , na  k tórych  zwykle polegać można., 
zapew niają, że s tan  zdrow ia cesarza W il-
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W Polsce wybuchło pow stanie Kościu­
szkowskie, k tórego wpływ na ludność Ku- 
ronii znany nam  z wydanej współcześnie 
broszurk i p. n. JDie polnischcn Confóderisten 
in  Kurlund. Dawniej już , bo pod wpływem 
rew olucyi franeuzkiej, rozpoczęło się odd z ia ­
ływ anie ludu i m ieszczaństw a kurlandzk ie- 
go przeciw  szlachcie, k tóry  to  an tagonizm  
w ybitniej, niż gdzie kolwiek indziej p rze trw ał 
ta m  do dn ia  dzisiejszego. Pow stanie Ko­
ściuszki dodało  oleju do ognia; dodało ru ­
chom społecznym  znaczenia politycznego i 
tem  więcej zwaśniło wrogie żywioły. Część 
przeciw nej księciu szlachty, lud  cały i m ie­
szczaństwo, pom ne łagodnego zw ierzchni­
ctw a P o ls k i , p rzy łączy ły  się z zapałem  do 
obozów działa jących  w sąsiedniej L itw ie —  
w samej L ibaw ie i okolicy zgrom adziło się 
w końcu m aja  2000 z górą  ochotników.

B ył czas, że sym patye całej n iem al szla­
ch ty  by ły  po stronie powstańców; odstręczyła  
ją  przecież ogłoszona przez nich w odezwach 
i m anifestach wolność chłopów, k tó rzy  po­
zbaw ieni do tąd  praw  w szelkich, uw ażali jako 
Ł otysze szlachtę niem iecką za najeźdźców 
i tyranów , a przytem  z n a tu ry  skłonni do 
kom unizm u, wszczynali bunty , dobija li się 
do stodół i spichrzów, dzielili się zapasam i 
i zap rzestali pracy.

Prócz naczelnego na  całą  K uronię i 
Żm udź w odza, g e n e ra ł-m a jo ra  M irbacha, 
przebyw ali w K uilandyi różnem i czasy inni 
polscy przywódzcy, ja k  W ojkiew iez, M ysło­
w ski, W aw rzecki i M agurski. —  Rossyanie

z księciem  Galicynem  na  czele obozowali 
pod Bauslce w liczbie 7 do 8000 ludzi.

Nie stoczywszy w ażniejszej bitw y, po 
k ilku  drobnych, korzystnych naw et potyczkach 
ustąp ili pow stańcy z K u ro n ii, praw dopodo­
bnie spiesząc na  odsiecz oblężonem u W ilnu, 
w końcu m szcząc się na P io trze , uprowmdzili 
z dóbr jego, A lschw angen , s tadn inę  koni i 
1300 sztuk byd ła  —  meble, s reb ra  i zna­
czną ilość siana.

Po upadku  pow stania ta k  stany  ku- 
rońskie ja k  i książę zw rócili się ku R o ssy i; 
szlach ta  p rzy ję ła  pokornie rossyjskiego gu­
b erna to ra  —  książę za 50.000 czerwonych 
zł. rocznego żołdu uw olnił bez sk rupu łu  od 
przysięgi (28. m aja  1795) poddanych kraju , 
nad którym  panow ać nie um iał.

Na roku  1795 kończymy opow iadanie 
nasze, bo lubo Dorota żyła jeszcze la t  dw a­
dzieścia k ilka , to  przecież po ostatn im  roz­
biorze Polski i wcieleniu K uronii do Ros­
syi , życie je j nie m ieści w sobie nic ta k ie ­
go, coby nas żywiej zająć mogło.

Jedynym  w ęz łem , -łączącym ją  od tąd  
z krajem , w k tórym  ty le  szczęśliwych i bo­
lesnych chwil spędz iła  —  był A leksander 
I ła to w sk i, zm arły  dopiero w późnej s ta ro ­
ści (ur. 1758 urn. 184!) w zam ku swoim 
Preiche, we Francyi.

Otrzym aw szy od h r. Baworowskiego ła ­
skawe pozwolenie p rze jrzen ia  k ilkudziesię­
ciu tomów rękopisów, pozostałych po Ka­
towskim. spodziew aliśm y się znaleźć w tych 
pap ierach  wiele za jm u jący ch , do naszego 
przedm iotu odnoszących się szczegółów, a 
w nadziei tej u tw ie rd z iła  nas jeszcze poda­
n a  przez K ajetana K oźm iana w Przyjacielu 
ludu wiadomość, że B. p isa ł wielce ciekawe 
pam iętn ik i. R ozpatrzyw szy się jed n ak  b li­
żej w owej spuściźnie, przekonaliśm y się, 
że z pom iędzy sześćdziesięciu tomów, pięć­
dziesią t sześć noszących pretensyonalny  ty ­
tu ł : Mes etudes morales historiąues, politiąues 
et literaires — zapełnił au to r samemi wy­

pisam i z różnych książek, n iem al wyłącznie 
francuzk ich , w części i ła c iń sk ic h , i że 
wspom niane p am ię tn ik i zaledwie są rozpo­
częte. W zbiorze listów  znaleźliśm y ty lko 
cztery  kreślone rę k ą  D oroty i to całkiem  
drobnej lub obojętnej treści.

Pozostały  też ślady, że Batow ski dość 
częstym  u  księżny byw ał gościem —  m ia­
nowicie w księstw ie Sagan i w rozkosznej 
w iejskiej siedzibie L ó b ic h a u , położonej 
w księstw ie A ltenburg . N ajulubieńszem  dla  
D oroty  miejscem poby tu  było wspom niane 
L óbichau. Miejscowość ta  wedle zapewnień 
T iedgego ta k  by ła  u ro czą , że cudzoziemcy 
w idzący księżnę po raz  pierw szy p rzecha­
d zającą się po rozkosznych ogrodach zam ­
kowych , u trz y m y w a li, że w idok ten  rów ną 
im spraw ił n iespodziankę , ja k  przeniesiony 
nagle w św iat rzeczywistości św ietny obraz 
fan tazy i A ryosta...

Po upadku  k ra ju  zam ieszkał w dobrach 
tych ua pew ien czas B atow ski i zbudował 
sobie dom w wiosce Jcmnefeld, oddalonej o 
ćw ierć m ili od zam ku D oroty, o cztery m ile 
od m iasta  A ltcnburga a dw anaście od L i­
pska. Na fundam encie dom u um ieścił ku 
wiecznej rzeczy pam iątce bronzow ą tab licę  
z n a p ise m , w którym  opiewa swoją p rzy ­
jaźń  d la  księżny i je j cnoty.

K siężna D orota by ła  nader powabnem  
zjaw isk iem , o czem św iadczą zarówno por­
tre ty , ja k  opisy współczesnych. Pod k sz ta ł­
tn ie  sklepionem  czołem ożywiało uroczą, za­
wsze m łodością tchnącą  tw arz dwoje oczu ja ś ­
niejących łagodnym , dziwnie ujm ującym  b la ­
skiem. Praw dziw em i ozdobam i tej tw arzy 
był nos delika tn ie  zaokrąglony i zgrabnie 
wycięte usta.

Wówczas tylko, gdy w żywej mowie 
b ro n iła  swego z d a n ia , p rzyb iera ła  je j dy- 
keya pew ien to n  ostry  — lecz i wówczas 
nie opuszczała jej gracya. U sta jej o taczał za­
wsze delikatny, łagodny, przyjacielski uśm ie­
szek, nie przechodzący n igdy  w śmiech głośny.

W całej w ew nętrznej budowie księżny 
panow ała ta k a  m iara  arty sty czn a  i rów no­
waga , że każdy przypadkow y, mimowiedny 
r u c h , wydaw ał się pow abnym  i w dzięku 
pełnym . Postać jej u k ład a ła  się w całość 
nie krępow aną niczem  —  swobodną i szla­
ch e tn ą ; chód acz nieco przyspieszony, nie 
by ł bez godności. H ojnie w dziękam i upo­
sażona przez n a tu rę ,  nie po trzebow ała po­
mocy sztucznych środków. Burze życia i 
ząb czasu wyryły w praw dzie i na jej tw a­
rzy niczem  n ieza ta rte  ślady, lecz i wówczas 
nie p rzesta ła  być pociągającą i sym paty­
czną.

Pod tą  ujm ującą pow łoką m ieszkał 
duch szlachetny i rozum ny, w ykształcony 
m niej na książkowej m ą d ro śc i, ja k  raczej 
ży c iem , obcowaniem ze św iatłym i ludźm i. 
W c z a s ie , na k tó ry  je j m łodociane la ta  
przypadły , poziom edukacyi w je j ojczyźnie 
był dość n izk im ; zasób więc zebranych 
przez n ią  wówczas w iadom ości, nie mógł 
być wielki. Tem żywiej jed n ak  i dzielniej 
k sz ta łc ił się i ćwiczył jej um ysł w wielkich 
s ta rc iach  św iata, na  ideach, nurtu jących 
w tam toczesnem  społeczeństw ie. W ypadki 
p rzekształcające zupełnie stan  Polski i F ra n ­
cy i, zajęły  ca łą  je j uwagę, s ta ły  się p rzed ­
m iotem  długich i poważnych rozmyślań.

F an tazya  księżny nie była głęboką an i 
potężną — lecz lek k ą , zdolną cenić piękno, 
niew inną i de lika tną  ja k  fantazya dziecka.

Stosunkam i życia wyrwana wcześnie 
z kół niem ieckich, mało też zajm ow ała się 
l i te ra tu rą  tego n a ro d u , sm akując nierów nie 
więcej w płodach piśm iennictw a francuzkie- 
go. B yła gorliwą czytelniczką R oussa, Mon- 
tesqu ieu’g o , M irabeau , pan i de S ta e l,  pani 
de Genlis i innych.  ̂ Tym  to dziełom  za­
w dzięczała delikatność i zręczność w yrażenia 
ta k  w rozm ow ie, ja k  w piśm ie; nierównie 
też lepiej p isyw ała po fra n c u z k u , niż po 
niemiecku. P am ię tn ik  p isa ła  we francuzkim  
języku.
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lielm a je s t obecnie wyborny. Z zajęcia k tóre, 
obudzą w cesarzu  każda ważniejsza spraw a 
publiczna, m ożna wnosić, że wiadomość o 
wyjeździe do W łoch była  isto tn ie  n ieuza­
sadnioną pogłoską.

D zienniki zbyt pochopne do zapow ia­
d an ia  nowych p rzesileń  we F r a n c y  i ocze­
ku ją  bliskiego a taku  na  dzisiejszy stan  rze­
czy ze strony  legitym istów  i bouapartystów . 
P ierw si m ają nakłan iać h r. Cham borda, do 
podniesienia hasła  re s ta u ra c ji  bourbońskiej 
a  usiłow ania ich są ta k  natarczyw e, że p re­
tendentow i już obecnie przypisują zam iar 
zrobien ia w ycieczki do W ersalu. W obec 
tak ich  pogłosek nieobeenoć ś h r. P aryża i 
ks. A um ale w Ghapelle expiatoire na nabożeń­
stw ie odpraw ionem  w rocznicę śm ierci Lu 
clwika XVI. m ogła isto tn ie  zaniepokoić w ra­
żliwe um ysły Francuzów . Zam ach bonapar- 
tystów  na dzisiejszy stan  rzeczy m a po le­
gać n a  wniosku R aoula Duvala, ażeby sie­
dm ioletnie panow anie m arsza łka  Mae-M a- 
hona poddane zostało pod powszechne gło­
sowanie. P ierw szy p lan  m a przynajm niej 
pozorne cechy praw dopodobieństw a ale drugi 
już na  pierw szy rz u t oka w ydaje się urojo­
nym  strachem .

G e n e r a ł  I g n a t i e w  zabawi zapewne 
w P e te rsb u rg u  aż do przyjazdu N ajjaśniej­
szego P ana. Z tego wnoszą korespondenci 
że m iędzy rossyjskim  dyplom atą a hr. An- j 
drassym  zaw iązaną zostanie dyplom atyczna 
konferencya. Ciągle u trzym uje się pogłoska 
że generał Ignatiew ' niezadługo obejmie 
am basadę wr L ondynie , gdzie będzie m iał 
sposobność do złożenia dowodu, że je s t od­
powiednim  kandydatem  na w ypadek usta  
p ien ia  ks. Gorczakowa.

RADA PAŃSTWA.

12. posiedzenie Izb y  deputowanych.
P rezydent dr. E e c h  b a u e r  o tw iera 

posiedzenie po godzinie 11 rano.
Obecni m in istrow ie: p rezyden t ks.

A dolf A u e r s p e r g ,  baron  L a s s e  r, dr.  
B a n l i a n s ,  dr.  L a  s s e r ,  dr.  U n g er ,  dr. 
S t  r  e m a  y e r,  C h l u m e c k y ,  br.  P r e -  
t  i s, pułkow nik H o r s t  i dr. Z i e m i a  ł- 
k  o w s k i.

Dep. S c h o n e r e r  staw ia wniosek 
zm ienienia §. 39. ustawry  z 24 m aja 1869 
o uregulow aniu podatku  gruntowego.

D r. H o f f e r  in terpelu je , czy rząd  za­
m ierza uchylić przepisy tea tra ln e  z roku 
1855 i w nowem przedłożeniu  ustrzedz au ­
torów  od dowolności.

D r. P r o  m b  e r  in terpelu je, kiedy 
rząd  zam ierza przedłożyć p ragm atykę służ­
bow ą określa jącą  praw a i obowiązki u rzęd ­
ników państw ow ych ?

C harakterystycznym  rysem um ysłu Do­
ro ty  by ła  dobroczynność i łagodność, sk łon­
ność do bronienia i uniew innienia obcych 
błędów i ułomności. Tą to dobrocią jak  
niezw ykle ujm ującą pow ierzchow nością, j e ­
d n a ła  sobie wielu zwolenników i przyjació ł 
a  n ierzadko ktoś przyszedłszy do niej z 
u p rzed zen iem , w ychodził usposobiony dla 
niej jak  najlepiej.

Sądzim y, że niepodobna by nam  było 
zakończyć stosowniej charak te rystyk i boha­
te rk i naszej, ja k  przy taczając  w łasne pełne 
p raw dy  a  od fałszywej skrom ności wolne 
słow a księżny, p isane do kaw alera  de B ray, 
a u to ra  h istory i Inflant, w której pochlebnie 
i z wielkiem  uznaniem  pisze o D oro c ie :

— Byłeś pan  tak  łaskaw  wspomnieć 
o m n ie ; uw ażam , że przyjaźni pańskiej 
podobało sie wyznaczyć mi zanadto  wysokie 
stanowisko m iędzy kobietam i, k tóre  odszcze- 
gólniły się swym talen tem  i swemi dziełam i. 
W praw dzie czuję się swobodną w gronie 
ludzi św iatłych , gdyż lubię słuchać ich i 
uczyć się od nich, lecz jeśli m nie co zaleca, 
to  d e lik a tn o ść , będąca gruntem  mego cha 
ra k te ru  i pośw ięcenie dla przyjaciół... Mam 
silne uczucie d la  w szystkiego, co spraw ie­
dliwe, w yznaję szlachetną to le ranc ję , której 
wszakże nie obcą je s t  pew na dum a; n ieo b cą  
mi je s t chrześciańska pokora , natchniona 
ewangelią, pokora, jak ie j p rzy k ład  d a ł nam  
Zbaw iciel nasz — i Jego to  relig ię ja sn ą  i 
słodką p ragnę w ypełniać w życiu. Oto, za­
cny przyjacielu  ja k ą  je s te m ; jeź li Ci się 
zdarzy kiedy mówić o m n ie , możesz bez 
obawy zbytniego sch leb ian ia  poświadczyć, że 
lubię czynić dobrze, o ile ty lko  mogę.

Klemens Kantecki.

N astępnie przydziela kom issyom  wy­
m ienione w osta tn im  num erze p rzedłożenia  
rządowe i p rzystępuje do pierw szego c z y ta ­
nia wniosku hr. H ohenw artha w spraw ie 
pism deputow anych czeskich z 23. L is to p a­
da 1873.

Dep. hr. H o h e n w a r t :  W nosząc o 
ustanow ienie wyrdziału  do zbadania  spraw y 
deputow anych czeskich w ychodziłem  z tego 
stanow iska, że godność wysokiej Izby wy­
m aga, ażeby o zaopatrzonem  podpisam i 33 
członków jej podaniu rozstrzygać dopiero 
po rozważnem  zbadan iu  poprzedniem  tegoż.

Pomimo iż rozwaga ta k a  po uznaniu 
przez wysoką Izbę m andatów ' za wygasłe 
u tra c iła  na tę  chwilę przynajm niej swe 
znaczenie, m niem ani że w obec rezu lta tu  
o sta tn ich  wyborów' w Czechach, w krótce od­
zyska ona napow'rót swe znaczenie.

Pominąwszy' jed n ak  w zgląd ten , uza­
sadniam  swój wniosek innym  jeszcze celem 
ważniejszym  niż!i kw estya czysto osobista, 
a m ianowicie po trzebą zbadan ia  w drodze 
rozpraw y wydziałowej, czy i jak ie  k roki Iz ­
ba byłaby skłonną przedsięw ziąć ażeby n a ­
reszcie doprowadzić do p rze jed n an ia  s tro n ­
nictw . Zbytecznem  zdało m i się przy  tern 
dowodzić wysokiej doniosłości opozycyi cze­
skiej w obec kw estyi skonsolidow ania Au- 
stry i.

Doświadczenia, jak ie  w tej m ierze w 
ciągu la t  w ielu odniosło m inisteryum  do­
statecznie  m ogą wysokiej Izbie dać uczuć 
tę  doniosłość. Je s t to  także  faktem  nieza 
przeczonym , że opozycya czeska w łaśnie w 
najnowszym czasie silniejsze za ję ła  s tano­
wa sko.

Mówca p rzy tacza tu  szczegóły o s ta t­
nich wyborów' w Czechach, z k tórych po­
mimo wysileń stronn ictw a rządowego i n ie­
przyjaznej narodow em u stronnictw u czeskie­
mu ustawry o wyborach bezpośrednich cze­
scy przywódzcy wyszli znaczną większością 
lubo w łonie sam ejże opozycyi czeskiej p a ­
now ała niezgoda.

Zasadnicze zadanie, jak ie  A ustrya ro z­
wiązać m usi, sięga po za rad ę  państw a, 
znacznie je s t większem i trudniejszem . 
W tedy  dopiero, gdy konstytueya nietylko 
przez jedno stronnictwm ale przez wszystkie 
ludy m onarchii uznaną będzie za n ie ty k a l­
ną podstaw ę całego życia publicznego, s ta ­
nie A ustrya na  w łaściw ych swych podwali 
nach. Od kw ietnia jed n ak  roku  zeszłego 
więcej niż kiedykolw iek oddaliliśm y się od 
takiego rozw iązania (Oklaski z prawicy).

P o lityka  objawiona u staw ą z 2. Kwie- 
tn ia  nie m a w sobie warunków  do skonso­
lidow ania państw a. Po dośw iadczeniach na­
bytych z o sta tn ich  wyborów w Czechach 
widzimy, iż n iepodobna nowemi w yboram i 
nużyć ludności, co m usiałoby sprowadzić w 
końcu zupełne usunięcie się jej od urny 
wyborczej.

Bardzo nie w ielu znajdzie mężów s ta ­
nu k tórzyby pożądali tak iej ostateczności. 
D obra k ra ju  szukać należy nie na drodze 
przym usuale w skojarzeniu  stronnictw , wyso­
kiej Izbie przeto  równie ja k  rządow i zejść 
należy na  tę  drogę.

W zywam wysoką Izbę, aby pierw szy 
w tym  k ierunku  k ro k  uczyniła, a  środkiem  
ku tem u je s t mój wniosek. Zarzucano mi 
wprawdzie, ze wniosek ten  nie może dopro­
wadzić do praktycznych rezultatów , źle to 
wszakże z góry w ten sposób przesądzać 
rozpraw y w ydziału. Przypuściw szy ato li n a ­
w et że zarzu t ów był słusznym , sądzę, iż 
nieuw zględnienie podania 33 deputow a­
nych naw et o ty le , o ile się uw zględnia 
każde podanie pryw atne, m usiałoby wywo­
łać  w iększe ty lko  roz ją trzen ie  umysłów, co 
byłoby ta k  samo niepraktycznym  rezu lta tem . 
Prześw iadczony jestem  zresztą  że w ydział 
podjąw szy rozpraw y n ad  owem podaniem , 
doprow adzi je  tak że  do pomyślnego skutku.

Zadanie, które radbym  dać do rozw ią­
zan ia  wysokiej Izbie, dziś w pom yślniej­
szych się p rzedstaw ia w arunkach niż kiedy 
indziej. K tóżby z nas chciał, któżby mógł 
w czasie kiedy polityczno sytuacye zm ie­
n ia ją  się tak  nagle i n iespodzianie, p rzepo­
wiedzieć to, że nie zaskoczą nas stosunki, 
k tó re  rozw iązanie zadania tego uczynią 
trudn iejszem  bez porów nania niż ono je s t 
dzisiaj.

Proszę panów tedy : dajcie w czynie 
dowód owego ducha pojednania, którego 
w yraz otw arcie zam knęliście w ad resie , 
dajcie dowód przyjm ując mój wniosek. 
(Oklaski z prawicy).

D r. H e r b s t :  Nie pójdę za poprzednim  
mówcą na  to  pole polityczne, na k tóre  on 
dzisiaj w stąpił, chociaż nie uczyni] teg o  w cza­
sie rozpraw y adresow ej , gdy do tego na j­
lepsza n ad arza ła  się sposobność. Nie będę 
powoływać się n a  tę  rozpraw ę i w yjaśnie­
nia, które wówczas m iały  najkorzystniejszą 
porę d la  sieb ie ; ale na tom iast widzę się 
obowiązanym unikając polem iki przytoczyć 
powody, k tóre mnie i w ielu deputow anych tej 
Izby zm uszają do głosow ania przeciw w nio­
skowi br. Ilohenw arta .

Oświadczenie 33 deputow anych cze­
skich nie może być d la  nas niczem  inuem  
jak  tylko uspraw iedliw ieniem  nieobecności

przy  stanem  w sk u tek  w ezwania prezydenta, 
ażeby pojaw ili się w Izbie. Izba  uznała, że n ie­
obecność n iejest uspraw iedliw ioną, unioważ 
n iła  m andaty  i w sku tek  tego rozpisano no 
we wybory.

Z tego stanow iska pism o tra c i wszelkie 
praktyczne znaczeni e. Ale n ietylko ten  formal 
ny powód zniew ala m nie i m oich towarzyszy do 
głosow ania przeciw  w iroskow i. Głównym po­
wodem je s t ta  okoliczność, że w niosek za­
w iera przypuszczenie, jakoby  prawomocność 
k o n sty tu c ji m ogła być p rzedm iotem  dysku- 
syi a  na tę  pochyłą drogę nie możemy w stą­
pić w chęci zgody, k tó ra  niezaw odnie je s t 
ponętną. Droga ta  bowiem sprow adziła nie­
jednego m ęża stan u  w najk ró tszym  czasie 
z wrzekomego stanow iska niew innej ugody 
na stanow isko artykułów  zasadniczych (okla 
sJd z lewicy).

Będziem y dalej głosować przeciw  wrnio- 
skowi h r. Ilohenw arta  z tego powodu, że 
nie możemy się zgodzić na  jego teoryę, ja -  
kobyśm y praw a konstytucyjne ustanow ili d la  
innych królestw  i krajów w R adzie państw a re ­
prezentow anych a nie d la kró lestw a Czeskiego, 
jakoby  dalej m ieszkańcy k ró lestw a C zeskie­
go niemogli wysnuć z ustaw  zasadniczych 
państw a żadnego praw a dla siebie, jakoby 
wreszcie chodziło tu  ty lko o ugodę pom iędzy 
praw em  państw ow em  Czech z jednej strony 
a k o n sty tu c ją  innyeli królestw  z drugiej s tro - 
nj' (oklaski na lewicy).

Takiej teory i nadalibyśm y pozory u p ra ­
wnienia zgadzając się na ponaw iane cią­
gle zdanie, że reprezen tacya państw a je s t 
pow ołaną d o  rozpoczęcia rokow ań ugodo­
wych z rep rezen tan tam i kró lestw a C zeskie­
go jako  korporacyą sto jącą po za rep rezen ­
ta c ją  p aństw a .

Będziem y dalej głosować przeciw  w nio­
skowi h r H ohenw arta  z tego pow o d u , że 
nie możemy a w edług naszego politycznego  
przekonania nie powinniśmy pop ierać  d ą ­
żności, k tó rych  p rem isą je s t niepraw o­
mocność kousty tucyi a celem usun ię­
cie konstytucyjnych in s ty tu c ji. W ysoka Izba 
je s t  stosownem m iejscem , na k tórcm  pod­
niesione być mogą w szystkie pretensye, ży­
czenia i przekonania  dające się zaspokoić 
w ram ach  koustytucyi (żywe oklaski na le­
wicy.

Przem aw iają jeszcze za wnioskiem  hr. 
H ohenw arta dr. P razak  i H errm aim  a  dr. 
S tu rm  przeciw wnioskowi.

lir . H o h e n w a r t  żąda, ażeby w mjrśl 
§. 41 regu lam inu  wniosek jego jako  czysto 
form alny bez ob rad  kom isyjnych zaraz przy 
pierwszem  czytan iu  stanow czo załatw iony 
został.

P rezyden t poddaje wniosek pod gloso­
w anie a Izba  uchyla  go w ielką w iększością 
głosów.

Dep. F u x  uzasadnia  swój w niosek o 
rewizyi ustawy o księgach gruntow ych i 
zniesieniu przym usu legalizacyjnego. Izba 
odsyła ten  w niosek do osobnej komissyi.

Tenże deputow any uzasad n ia  swój wnio­
sek o zniesieniu stem pla gazetowego i op ła t 
inseratow ych. Izba o d s jla  w niosek do osob­
nej komissyi.

N a tern kończy się posiedzenie a n a s tę ­
pne wyznaczono na poniedziałek.

P O  S E S S Y I  S E J M O W E J .

III.

(B )  Jeżeliby  sam a liczba uchwalonych 
ustaw  m iała  być m iarą  prawodawczej dzia­
łalności Sejmu krajow ego, tegoroczna sessya 
nie m ogłaby w żaden sposób dorównać po­
przedniej. W r. 1S72 i poprzednich la tach  
każda koncesja  na pobór wyższych dodatków 
gm innych i na pobór m yta udzielaną by ła  
w osobnej u s ta w ie , w skutek czego liczba 
uchw alonych ustaw  w ynosiła n ieraz około 
150. W tym  roku W ydział krajow y z wielką 
oszczędnością czasu i zachodu a hoz n a j­
m niejszej u jm y d la  skutku uprościł czynność 
ustaw odaw czą Sejmu w tym  d z ia le , p rzed ­
k ładając  koncesje tak ie  dla kilkudziesięciu 
n ieraz gmin w jednym  projekcie ustawy. 
Je s t to  zm iana pod każdym  względem p o ­
żądana i pożyteczna.

Z pom iędzy kilku  ustaw  na tegorocznej 
sessyi uchw alonych najwięcej zajęcia  w Sej­
mie i po za Sejm em , w yw ołała ustaw a o 
w prow adzeniu i w ew nętrzuem  urządzeniu 
ksiąg hipotecznych. Było to  przedłożenie 
rządowe wniesione równocześnie i w innych 
Sejm ach, z k tó rych  w iększa część nie p rzy ­
s tąp iła  do m erytorycznego załatw ien ia  spraw y 
zrzekając sio swojej kom petencji w tej m ierze 
na  rzecz R ady państw a. Sejm galicyjski nie 
poszedł za przykładem  innych Sejmów lecz 
uchw alił te  ustaw ę sam oistnie i z zm ianam i, 
k tó re  ko m isja  praw nicza po dokładnej roz 
w adze za niezbędne uznała. Zm iany te  po­
legają na te rn , że ustaw a w dzisiejszem  
brzm ieniu swojem zam iast jednej księgi 
głównej dla w szystkich h ipotecznych w yka­
zów dóbr tabularnych , ustanaw ia  także księgi 
d la  wj'kazów dóbr tabu larnych , położonych 
w okręgach sądów kolegialnych. D alej po­
stanaw ia u s ta w a , że wykaz posiadłości

m iasta  z siedzibą sądu kolegialnego ma 
stanow ić także jed n ą  księgę główną. W y­
kazy m niejszych posiadłości położonych w 
jednej gm inie k a ta s tra ln e j , tw orzyć m ają 
jed n ą  księgę głów ną przy właściwym sądzie 
powiatowym. Komisya zaprow adzając w p ro­
jekcie rządow ym  tak  ważne zmiany, upew niła 
się przedtem , że nie na raża  tem  ustaw y na 
odmówienie sankcyi.

P rak tyczną doniosłość tej ustaw y p rzed ­
staw iła  kom isya praw nicza w swojem sp ra ­
wozdaniu. W ynika ona ze zlania instancyi 
realnej z h ipoteczną, ozem usun ię te  zostaną 
niedogodności i zwłoki połączone zawsze 
z dotychczasow ym  sposobem zarządzenia 
wpisów hipotecznych w tab u li krajowej. 
W chw ili ta k  spotęgowanego i przyspieszo­
nego obrotu ekonomicznego i finansowego, 
reform a dokonana ustaw ą o księgach h ipo ­
tecznych je s t d la  kra ju  nader cenną zdobyczą.

W spraw ie uregulow ania stosunków  
drogowych, gm innych i propiuacyjnych, Sejm 
zrobił na  ubiegłej sessyi postęp  w prawdzie 
nie potężny ale pewnie nie ta k  nieznaczny, 
ja k  to przedstaw iają  a rty k u ły  pewnych 
dzienników, pisaue nadto  często z form al- 
nem lekceważeniem  sum ienności dz ienn ikar­
skiej. U staw a drogowa w yw ołała w kom isja 
żywe sta rc ie  zdań a w yrazem  tego s ta rc ia  
były dwa odm ienne wnioski większości i 
mniejszości przedłożone Sejmowi nadto pó­
źno, by jeszcze na tej sessyi mogły doczekać 
się stanowczego załatw ienia. Ż aden z wnio­
sków nie zaw ierał wypracowanego już  p ro ­
jek tu  ustaw j', lecz oba w skazyw ały tylko 
zasady, na k tórych W ydział krajow yi m iałby 
się oprzeć przy  ułożeniu pro jek tu . Że tak ie  
starc ie  zdań opóźniło załatw ien ie sprawy, 
uie u lega żadnej w ątpliw ości, ale z drugiej 
strony pew ną je s t rzeczą , że na  przyszłej 
sessyi Sejm po obeeuem wyświeceniu zdań 
znajdzie ju ż  drogę więcej u torow aną i 
z w iększą ła tw ością  będzie m ógł p rzystąp ić  
do stanowczej czynności.

O wiele pom yślniejszą by ła  o sta tn ia  
sessya d la  spraw y gm innej. Sejm  uchw alił 
bowiem k ilka  nowel do ustaw y gminnej, 
k tó re  wprawdzie nie usuw ają je j zasadn i­
czych błędów  i uie popraw iają  dzisiejszego 
ustro ju  stosunków gm innych ale w ypełniają 
luki bardzo dotkliw e w codziennym  toku 
czynności adm inistracyjnych. Nowele te  po­
zwolą w ładzom  autonom icznym  spełniać 
przyznane im  w ustaw ie atrybuoye z w iększą 
niż do tąd  energ ią  i sprężystością a  co naj­
w ażniejsza z daleko w iększą pewnością sk u t­
ku. W ydział krajow y i W ydziały powiatowe 
znajdą w tych  now elach podstaw ę d ob itn ie j­
szego w p ły w a n ia  n a  d z ia ła ln o ś ć  podw ładnych 
organów swoich. S praw a propinacyjna do­
piero w ostatn iej chwili w zięta pod obrady 
sejm ow e, w stąp iła  na  drogę p rak tyczną, 
k tóra  zawieść ją  może do celu już  na n a j­
bliższej sessyi. Na ostatn iem  posiedzeniu 
w godzinę przed  zaniknięciem  sessyi, 
Sejm z uznania godną w ytrw ałością p rzy ­
stąp ił do ożywionej rozpraw y, której wy­
nikiem  było przejście do porządku  dzienne­
go nad  wnioskiem  kom issyi propinacyjnej i 
uchwalenie zasad, na k tórych  oprzeć się m a 
W ydział krajow y przy  w ypracow aniu nowe­
go pro jek tu . Zasady te  p rzy ję te  przez Sejm 
z inałem i popraw kam i są dziełem  p. Krze- 
czunowicza i grona posłów, którzy głębiej 
cały stan  rzeczy zbadali. Zasady podaliśm y 
w całości w spraw ozdaniu , więc uie po trze­
bujem y podawać ich treśc i. Do ocenienia zaś 
ich w artości i pożyteczności nie jesteśm y 
ani obowiązani an i pow ołani. Je s tto  bowiem 
spraw a zasługująca na poważne stud ium  nie 
dające się pogodzić an i z treściw ością tych 
poglądów ani z ich dzienn ikarską pobieżno­
ścią. W każdym  razie  już  sam  fakt, że a u ­
torem  uchw alonych zasad je s t  tak  znakom ity  
znaw ca spraw  i stosunków krajow ych ja k  p. 
Krzecz.unowicz, wróży powodzenie dalszym  
usiłow aniom  na  tej drodze.

Żałować wypada, że dwa ważne d la  
stosunków  krajow ych przedłożenia rządow e 
t. j. u staw a o gm innej służbie zdrow ia i t. z. 
w odna ustaw a nie zostały  ta k  załatw ione, 
ja k  tego pragnęliśm y. O statn ia  ustaw a zo ­
s ta ła  w łaściwie tylko odroczoną ale p ierw ­
sza u p ad ła  na razie, bo kom issya podniosła  
wątpliwości i tw ierdzenia , k tó re  u trzym ały  
się w Izbie chociaż kom isarz rządow y z u- 
staw am i w ręku  w ykazał, że uie op iera ją  
się na praw nej zasadzie. Z resztą nie w ątp i­
my, że i w te j spraw ie krótkość sessyi naj • 
więcej p rzyczyniła sio do ujem nego wyniku. 
Na przyszłej sessyi Sejm  zapewne nie b ę ­
dzie staw iać trudności tak  pilnej a zarazem  
niezbędnej reform ie stosunków sanitarnych  
w naszych gm inach.

Ustawie o zaprow adzeniu języka ru  
skiego jako  wykładowego w wyższych k la ­
sach gim nazyum  akadem ickiego we Lwowie 
należy się osobna w zm ianka, gdyż je s t ona 
pięknym  objawem  ta k tu  i um iarkow ania 
większości Sejmu wobec życzeń mniejszości. 
Ruscy posłowie, jeżeli chcą być spraw iedli­
wymi, m uszą poświadczyć, że w gronie w ię­
kszości polskiej znaleźli wiele życzliwości i 
gotowości do zaspokojenia postaw ionych żą­
dań.



PRZEGLĄD POLITYCZNY

A n s t r y a - W ę g r tv . P ro jek t ustaw y 
o uwolnieniu od podatków  budynków no­
wych, przebudow anych i dobudowanych 
wniesiony na przedostatn iem  posiedzeniu izby 
deputow anych postanaw ia, że w w ypad­
kach przytoczonych w uajwyższem postano ­
w ieniu z dnia 10. Lutego 1835 (dekre t 
kancelary i nadw ornej z 24. Lutego 1835. 1. 
562) pod lit. A. B. C. (budynki nowe, p rz e ­
budow ane i dobudowane) uw olnienie od p o ­
datków  przyznane zostaje na la t piętnaście. 
Nowe budynki m ające być uwolnione od p o ­
datków  m uszą być w la tach  1874, 1875 i 
1876 w edług p lanu  wykończone i do użytku 
oddane. B udynki przebudow ane i dobudo­
wane m uszą być w latach  1874. 1875 i 
1876 rozpoczęte a do końca 1876 w edług 
p lanu  wTykończone i do użytku oddane.

—  JV. f. Pressa zapow iada, że dełega- 
cyom przedłożony zostanie pro jek t ustaw y 
o zaopatrzen iu  osób wojskowych z n&stępu- 
jącem i postanow ieniam i: Praw o do pob iera ­
n ia  sta łe j pensyi uzyskanem  być może po 
skonstatow aniu  niezdolności do służby i 
odbyciu lOletniej służby. Jeżeli kto s ta ł się 
niezdolnym  do służby przed  ukończeniem  
lO letniej służby, pensya udzieloną będzie 
tylko tym czasem  na  1— 5 la t w m iarę  czasu 
służby. W yjątk i pod tym w zględem  wymie­
n ia  p ro jek t w yraźnie i zalicza do nich n. p. 
ranionych wobec n iep rzy jac ie la , pozbawio­
nych wzroku i t. d. Do ukończenia lO letniej 
służby nie je s t już  potrzebnym  dowód n ie ­
zdolności do służby wojennej. Podstawię 
obliczenia stanow i pobierana, przy końcu 
p łaca  a k t , walna. PeiEya po lOletniej służbie 
nie je s t dokładnie  oznaczoną w dzienniku, 
z k tórego te  szczegóły czerpiemy. Po u k o ń ­
czeniu lS letn iej służby pensya wynosi 3 g 
t. j. 3 7 Za  każdy rok dalszej służby 
po nad  15 la t przybyw a 2 12°/o- Żołnierze, 
którzy  ponieśli rany wobec n ieprzyjaciela, 
pobierać będą bez w zględu na  pensyę i 
stopień dodatk i n a s tę p u ją c e : 200 zł. za 
ciężkie skaleczenie, 400 zł. za u tra tę  jednej 
ręk i, 600 zł. za u tra tę  dwóch członków albo 
zupełną u tra tę  wzroku. D ruga *?zęść p ro ­
jek tu  zaw iera postauow ienia o zaopatrzen iu  
niezdolnych do służby podoficerów i żołnie­
rzy7 i nie różni się bardzo od pierwszej 
części co do głównych norm.

— N ajjaśniejszy P an  pozwolił Swojemu 
N ajdostojniejszem u Synowi cesarzewiczowTi 
Rudolfowi przyjąć i nosić nadany  Mu król. 
duński o rder słonia.

łS ie s n e y .  Całe praw ie posiedzenie 
p rusk iej Izby deputow anych z dn ia  21. 
b. m. zajęły  rozpraw y nad  zaprow adzeniem  
ordyuaeyi wyborczej w7 W. Ks. Poznańskiem . 
W iadomo, że w roku  zeszłym  przy uchw a­
len iu  o rd y n a c ji, p ro w in c ja  ta ,  głównie z 
powodów politycznych w yłączoną została  od 
sam orządu. Otóż obecnie niem ieccy depu­
tow ani Poznańskiego w nieśli osobny pro jek t 
ordynacyi „zastosow any do właściwości i 
po trzeb  tej prow incyi.“ Za projektem  tym , 
nadającym  stanow czą przew agę żywiołowi 
n iem ieck iem u , przem aw iali wnioskodawcy 
dep. F rie d e n th a l, W itt ,  H und t v. H afften; 
przeciw7 posłowie polscy W ierzbiński i Mag- 
dziński a  z Niemców Tempelhoff, k tóry  nie 
podp isa ł w niosku swych kolegów. Po p rze­
m ów ieniu m in is tra  spraw  w ew nętrznych, 
p rzekazała  Izba  rzeczony p ro jek t komisyi, 
złożonej z 21 członków.

— W edle obliczenia w łaśnie dokona­
nego, oddano przy ostatn ich  w yborach do 
parlam en tu  ogółem 300.000 głosów na  lcau ■ 
dydatów  stronn ictw a socyalno - d em o k ra ty ­
cznego. Cyfra ta  rep rezen tu je  3 1 2 procentu  
ogólnej liczby wyborców niem ieckich, k tó rą  
obliczają n a  9 milionów7.

— Stronnictw o katolickie w Alzacyi, 
zachęcone znanym  listem  pastersk im  b isk u ­
p a  strassburgsk iego , postaw iło w 10 okrę­
gach wyborczych swoich kandydatów7, 1 tórzy 
bez wrą tp ien ia  zostaną w ybrani. W S trass- 
bu rgu  będą kato licy  głosować za L authem , 
pomimo że kand y d at len je s t  w yznania p ro ­
testanckiego.

—  Czytam y w 2łord.AiQ. Ztg. „Rozprawy 
p a rlam en ta rn e  d. 15. 16 i 17 b. m. dały  
powód do bliższego zbadan ia  książk i L am ar- 
mory. Po odczytaniu zam ieszczonych tam  
depesz je n e ra ła  Govone ze strony kom pe­
ten tn e j, powzięto natychm iast silne p rzeko­
nanie, że dokum entu te  od początku do 
końca są sfałszow ane albo naw et zupełnie 
zmyślone. M niem ane te  depesze nie dają 
się bynajm niej zakryć rzeczyw lstem i u k ła ­
dam i prow adzonem i tu  przez je n e ra ła  Go- 
yone, albowiem napisane są  w zupełnie in ­
nym duchu, niż uk łady . Skutk iem  tego zro­
biono, ja k  słychać, zapy tan ie  u rząd u  wło­
skiego, czy dotyczące depesze znajdu ją  się 
w7 jego rękach, i czyby nie zechciał ła sk a ­
wie przez porów nanie z oryginałem  spraw ­
dzić rozmiarów^ sfałszowali m ieszczących 
się w książce L am arm ory."

—  W kilku dziennikach berlińskich  spo­
tykam y się z następującem  doniesieniem :

Przeciw  członkowi parlam entu , w ysłużonem u 
kapitanow i i właścicielowi dóbr ziem skich 
v. Ludw ig w7 Neu W alte rsd o rf zarządzono 
śledztw o sądowe z powodu publicznej ob ra­
zy ks. B ism arcka. Pan v. Ludwig wyrzekł na 
Zgrom adzeniu Wyborców7 w G latz 30. g ru ­
dnia  z iv następujące s ło w a : B ism arck je s t 
p ro tes tan tem  i nie uczył się pew nie relig ii 
katolickiej, inaczej bowiem nie byłby w r. 
18GG nam aw iał do złam ania przysięgi żo ł­
nierzy aiistryackieh, trzym anych w7 Nissie 
w [niewoli.

P rzy ściślejszym wyborze do p arlam en ­
tu niem ieckiego w Solingen w ybrany został 
K lbppel ze stronnictw a postępowego przeciw 
Sehorlem erow i. kandydatow i cen trum  który  
otrzym a? 6063 głosów. W E lberfeldzie wy­
brany  socyalista Ilassełm ann 12947 głosam i 
przeciw  kandydatowi rządow em u S taderow i, 
k tó ry  o trzym ał 12.566 głosów.

—  Biskup starokato lick i Dr. Reinkens 
o trzym ał od cesarza W ilhelm a lis t n a s tę ­
pujący: „Czcigodny panie biskupie ! Dziuku 
ję  panu  za serdeczne życzenia, k tó re  mi 
złożyłeś z okazyi zm iany roku. Oby Bóg 
także i w uowyni roku  błogosław ił dziełu  
rozpoczętem u przez p an a  w7 Jego im ieniu! 
Oby szerzyło się coraz bardziej podzielane 
przez pana, nie w ątpliw ie praw dziw e p rz e ­
konanie, że w m oich państw ach  uszanow a­
nie d la  praw a da się doskonale pogodzić z 
wykonywaniem p rak ty k  każdej re lig ii, k tó ra  
nie dąży do żadnych ziem skich celów ty lko 
do m iru  człowieka z Bogiem, podp. W i l ­
h e l m .

B e r l i n  17. stycznia 1874.
Do lis tu  tego dodaje (lermania tak i 

k o m en ta rz : ,.Nie wolno nam  n ieste ty  wdawać 
sic w bliższy rozbiór tego eesarkiego p o ­
dziękow ania , m ianow icie zaś u stęp u : że
poszanowanie praw a da się jiogodzić z wy­
konywaniom każdej re lig ii.“ Poprzestajem y 
na w yrażeniu najwyższego uznan ia  zasadzie 
naszego cesarza, w ypowiedzianej w słowach: 
„dążyć do m iru z Bogiem  ! Tej zasady, ja k  
wiadomo, trzym ają  się biskupi nasi tak  
w iernie i n iezachw ianie, że zdecydow ani są 
raczej wszystko a naw et wolność i życie 
ppświęeić, niż u trac ić  ten  m ir z Bogiem... 
W końcu zauważyć m usim y, że o odpowie­
dzi cesarskiej na życzenia noworoczne rz. 
kat. biskupów kraju , nic nam  do tąd  nie w ia­
dom o.“____________________

F r a n c y a .  (Zgromadzenie narodowe.) 
Posiedzenie z dn ia  21. stycznia. R i c a r d  
m otywował swoją iu terpelacyę  o postępo­
waniu z p ra są  w d e p a rta m e n tac h , w k tó ­
rych stan  oblężenia do tąd  istn ieje. „N ikt 
nie zaprzeczy7, że wolność p rasy  je s t jed n ą  
z najw ażniejszych swobód. T hiers wypowie­
dział, a ca ła  F ra n c y a  przy  k lasnęła  m u za 
to, że wolność p rasy  je s t niezbędną. “ Ojciec 
ks. B rogliego bronił także tej wolności. Na 
dowód cytuje mówca k ilk a  ustępów  z mów 
ks. B rogliego (ojca). Połowa F rancyi znaj­
duje się w stan ie  oblężenia, prefekci i je ­
nerałow ie rządzą  nie oglądając się n a  ża ­
dne ustaw y. D ziś je s t F ran cy a  m niej wolną 
niż za czasów cesarstw a, k tó re  co do prasy 
przynajm niej odnosiło się do sądów. Mówca 
zapytuje, dla czego rząd  nie w ytacza re d a ­
k c jo m  procesów przed sądem  przysięgłych. 
Oto d la tego, ponieważ rząd  i jego zwolen­
nicy obaw iają się sądów przysięgłych tak  
samo ja k  wyborców. Dalej zapytuje R icard, 
d la  czego rząd  nie znosi s tan u  oblężenia, 
k iedy całe już tery to ryum  F rancy i wolne 
je s t od okupacyi niem ieckiej. Z aprzecza on, 
jakoby jeneralny  gubernato r Paryża m iał 
praw o w edług swego upodobania udzielać 
lub odm aw iać koncesyi na zak ładan ie  no­
wych dzienników7. Takie postępow anie rządu  
niszczy w szelką wolność p rasy  a jeżeli zgro­
m adzenie narodow e nie położy tem u końca 
przyjść może do nader sm utnych następstw . 
R icard  w spom niał następn ie  o mowie B ara 
guouhi, dzisiejszego p odsek re tarza  stan u  w m i­
n isterstw ie  spraw  w ew nętrznych, k tóry  w r. 
1871 s taw ał także w obronie 'wolności a  tem 
sam em  i wolności prasy. B aragnou  ośw iad­
czył wówczas iż pok łada zaufanie w k ra ju  
i chciałby ocalenia społeczeństw a bez n a ru sza ­
n ia  wolności. B aragnou odpow iedział, iż nie 
w ypiera się, że on i jego p rzy jaciele  po li­
tyczni całe swe życie dopom inali się swo­
bód politycznych ; mimo to jed n ak  , m usieli 
z konieczności i w in teresie  porządku p u ­
blicznego ostrych chwytać się środków, przy- 
czem wszakże nigdy nie zboczyli z drogi 
praw a. Powodem, d la  którego rząd  nie wy­
tacza ł procesów prasow ych przed sądy p rzy ­
sięgłych była  okoliczność, że sądy te  nie 
okazyw ały potrzebnej bezstronności.

—  Za spokój duszy Ludw ika XVI 
odbyło się w Chapelle esypiatoire d 21. b. m. 
żałobne nabożeństw o, na k tórem  k ilk a  ty ­
sięcy osób było obecnych. W iększe m iasta  
nadesłały  wieńce. N a nabożeństw ie byli 
wszyscy książę ta  o rleańscy , z w yjątkiem  
książą t Jo inville  i Aum ale, którzy nie i a- 
w ią  obecnie w7 Paryżu; dalej wszyscy p ra ­
wie deputow any praw icy i praw ego ś ro d k a ; 
dwaj m inistrow ie, królow a Izab e lla  i król 
neapolitański. M arszałka M ac-M ahona r e ­
prezen tow ał pułkow nik  A rtoy.

—  Figaro dow iaduje się z pewuego 
źródła, że Lachaud nie p rzy ją ł żadnego ho- 
noraryum  za obronę B azaina. Cesarzowa 
E ugenia przysta ła  Lachaudow i podarunek  a 
królow a Izabella  zap łac iła  koszta p rodŁ u.

— Moniieur unirersel po tw ierdza w ia­
domość , że pułkownik Stoffel m a być s ta ­
wiony przed sąd wojenny. Stoffel je s t oska­
rżony, że w czasie od 22. do 27. s ierpn ia  
1870 zniszczył depesze, k tó re  dla m arszał­
ka M ac-M ahona były przeznaczone. A rt. 
255 wojskowej ustawy karnej postanaw ia 
za te  zbrodnię dożywotnie w ięzienie w tw ier­
dzy, lub też, przy zachodzących okoliczno­
ściach łagodzących, karę  w ięzien ia od la t 
2 do 5. Ze względu na stop ień  oskarżonego 
sk ładać się będzie sąd wojenny z jen e ra ła  
dywizyi, dwóch jenerałów  brygady  i dwóch 
pułkow ników ; kom isarzem  rządow ym  będzie 
także pułkow nik.

A n g l i a .  Całkiem  niespodzianie n a ­
deszła wiadomość o rozw iązaniu  parlam entu  
angielskiego. W praw dzie je s t  to  już o sta tn i 
rok sessyjny tego parlam entu , lecz rozw ią­
zanie m iało nastąp ić  dopiero przy  końcu 
la ta  a nowe wybory w późnej jesien i. Co 
G ladstona spowodowało do przyspieszenia 
ro zw iązan ia , nie trudno  odgadnąć. K ilka­
kro tne zwycięztwa konserwatystów7 przy  wy­
borach uzupełniających, m usiały  u niego 
wzbudzić obaw7ę , że przy dalszej ag itacy i 
torysow skiej p rąd  konserw atyw ny m ógłby 
stać się niebezpiecznym  d ła  jego  gabinetu . 
W sam ym  zresztą  gabinecie G ladstona nie 
m a jedności. Pp. Lowe i radykalny  John 
B rig h t n ieustanną opozycyą za truw ają  życie 
premierowa angielskiem u. Po nowych wybo­
rach  nastąp i niezawodnie rekonsty tneya  g a ­
binetu . Zdaje s i ę,  że G ladstoue zam ierza 
na przyszłość chwyJR się p rogram u więcej 
radykalnego a m ianowicie przeprow adzić 
reform ę praw7a  wyborczego na korzyść ro ­
botników7 wiejskich.

Daily Telecjraph z 22. b. m. który o 
rozw iązaniu  parlam en tu  nic jeszcze nie wie, 
donosi: D nia 21. przyjm ował G ladstoue de- 
putacyę robotników7 z dystryktów7 północnych, 
k tó ra  p rzed łoży ła  m u p e ty c ję  o zaprow a­
dzenie m iejskiego praw a wyborczego na  wsi. 
G ladstone odpow iedział, że na ważną tę  
spraw ę zapatryw ać się należy ze stanow iska 
leżącego po za obrębem  przeciwieństw7 poli­
tycznych. Spraw a to  św ieża , w ym aga ona 
głębokiej rozw agi i n ie może być ro zstrzy ­
gn ię tą  w jednej chwili. G ladstone zapew niał 
deputacyę, że żądan ia  jej popierać będzie 
w szelkiem i siłam i. „Nie sądzę, m ó w ił, by 
ktokolw iek był nieprzyjaźnie usposobionym 
względem  robotników7 wiejskich, przeciw nie, 
wszędzie panuje przekonanie, że to rozsze­
rzenie swobód okaże się korzystnem  ta k  d la  
tro n u  ja k  i d la  ustaw  państw a."

— Najnowsze lis ty  ze złotych wy­
brzeży donoszą, że część arm ii angielskiej 
już 21. g rudn ia  p rzepraw iła  się na  drugą 
stronę rzeki P rah , właściwo terry to ry u m  
Aszantów. A nglicy byli zajęci budową m o ­
stu  pontonowego na  tej rzece, k tó ra  w tem  
m iejscu ma 195 stóp szerokości a 13 g łę ­
bokości. Dnia 27. g rudn ia  w yruszył je n e ra ł 
S ir G arnet W olseley na  czele 300 żołnierzy 
m ary n ark i w7 pochód na Cum assie, ozem 
rozpoczętą zosta ła  w łaściwa kam pania. W ódz 
angielski zam ierza podzielić swą a rm ię  na 
trzy  kolum ny, z których jed n ą  dowodzić 
będzie on sam, dwiem a innemi zaś k ap ita ­
nowie B utler i Glovev. Trzy te  kolum ny 
poruszać się m ają  rów nolegle w odległości 
wzajem nej około 20 m il. Telegraficzne de­
pesze doniosły już zresztą, że m ost na  rz e ­
ce Prali skończony został 5. stycznia, a 
ca ła  a rm ia  m ia ła  rozpocząć pochód 15. 
stycznia.

S P R A W Y  K R A J O W E .

(Ciijg dalszy.)

Trudność innej natury , z k tó rą  W ydział 
krajowy walczy bezustannie , a ja k  do tych­
czas, pom im o najlepszej woli nie całkiem  
skutecznie, to  zaprow adzenie stałego syste­
mu rachunkow ości w oddziele rachunkow ym . 
I  w osta tn iem  spray/o z daniu  jeszcze zacho­
dzą pom yłk i, k tó re  u trudniają, pogląd  na 
s tan  m ają tku  krajow ego i na obró t poje- 
dyńczyeb funduszów. I  ta k  n. p. W ydział 
krajow y w ostatn iem  spraw ozdaniu  z swo­
ich czynności za rok skończony z 31. sier­
p n ia  1873 pjisze (patrz  s tr. 14), że odpo­
wiednio ustaw ie sejmowej z 6. g rudn ia  1872 
roku  n astąp iło  przy  zam knięciu rachunków  
z r. 1872 p rzelan ie  pozostałej z pożyczki 
krajow ej z r. 1866 sum y 82.133 złr. 76 1/2 
ct. w „fundusz zapom ogi z r. 1866“, a fun­
dusz ten  z końcem  1872 roku uczynił 
82.733 złr, 851/2 ct., albowiem  z odsetków 
p rzybyło  610 złr. 9 ct. Otóż w wykazie tym 
„funduszu zapom ogi z r. 1866“ popełniouo 
znaczną pom yłkę. Albowiem kom issya finan­
sowa sejm owa w raporcie  swoim przedłożo­
nym sejmowi 6. g rudn ia  1872 przez sp ra­

wozdawcę H enryka h r. W odzickiego wyka­
zała, iż z pożyczki 3 milionów złr. zacią­
gniętej w 1866 r. pozostało 126.542 złr. 
31 ct. i Sejm na wniosek tejże komissyi 
uchw ałą swoją z 6. g rudn ia  1872 r. utw o­
rzył z tej sumy osobny fundusz pod nazwą 
„fundusz zapomogi r. 1866“ i przeznaczył 
go na  . udzielenie pożyczek zw rotnych opro­
centowanych, Radom powiatowym, na  robotę 
użytku p u b liczn eg o , “ zarazem  postanow ił 
iż „odsetki roczne, jak ie  ten fundusz p rzy ­
nosić będzie, doliczone będą do k ap ita łu ."  
Gdy więc ów „fundusz zapom ogi z r  1866“ 
wynosił już  przed końcem 1872 r. zanim  
zwiększony został odsetkam i 126.542 złr. 
31 ct., jakże m ógł następnie po pow iększe­
niu się procen tam i doliczonem i do k ap ita łu  
wynosić po skończonych 1872 r. 82.733 złr. 
85 ct. jak to  zapisano w spraw ozdaniu  tego- 
rocznem  W ydziału krajowego. Po w yjaśnie­
niu tej całej spraw y przez kom issyę naszą 
okazuje się, że is to tn ie  „fundusz zapom ogi 
r. 1866“ wynosił z końcem  1872 r. 131.449 
złr. 98 ct., obecnie zaś wynosi 136.358 złr. 
71 ct.

Powodem pom yłki w w ykazie z ta m ­
tego funduszu w7 tegorocznem  spraw ozdaniu 
z czyuuości W ydziału krajowego, nie by ła  
ani niesum ienność ani is to tny  b rak  w tym  
funduszu, ale ty lko m ylna rachunkowość w 
oddziale rachunkow ym , w k tórym  n ie jedno­
kro tn ie  re z u lta t zam knięcia kasowego p o ­
dany je s t za w ypadek zam knięcia rach u n ­
kowego, lub budżetow ego; —  a  w danym  
w ypadku wykazano ty lko sum ę tego fundu­
szu będącą  w kasie, a nie doliczono kwot 
rozpożyczonych pow iatom , k tó re  to kwoty 
należą do tego funduszu, i jego zam knię­
ciom rachunkow em  objęte być winny. Część 
tych  pożyczek spłaconą była  przez pow iaty 
z początkiem  1873 r. albow iem  W ydział 
krajowy już 28. m aja  1873 r. pożyczył z 
tego funduszu 100.000 zł. na rzecz fundu­
szu pożyczek z 1873 r. (pa trz  spraw ozdanie 
W ydziału  krajowego o pożyczce z 1873 r.)..

Pom yłki tego rodzaju nie będą m ożli­
we, skoro system rachunkow y ostateczuie 
ustalonym  zostanie. Kom issya budżetow a 
wiedząc, że tym  przedm iotem  zajm uje się 
obecnie przez W ydział krajow y powołane 
zebranie rzeczoznawców, ogranicza się na 
wskazanie po trzeby, aby p race p rzed się ­
w zięte ja k  najprędzej przyniosły  pożądany 
skutek, aby  nie zwlekano zbyt długo z 
przeprow adzeniem  reform y, k tórej potrzebę 
u zn a ła  już k ilkakrom ie  rep rezen tacya  k r a ­
jowa. W  spraw ie poruczonej W ydziałowi 
krajow em u dotyczącej budow y na pewnych 
w skazanych lin iach  kolei żelaznych pobocz­
nych, przesilen ie  finansowe, jak ie  od po­
czątki1 M aja upłynionego roku  cięży na 
w szystkich stosunkach m onarchii a u s tr ia c ­
k iej, uspraw iedliw ia dostatecznie, iż nic w 
tej m ierze zrobić nie było można. Ale ko- 
m issya budżetow a nie może poczytać za 
właściwy sposób uspraw iedliw ienia zam iesz­
czany w spraw ozdaniu  o czynności W ydzia­
łu  krajowego ; pow ołanie się na  uk łady  ze 
spółką bez przytoczenia ani k to  spółkę s ta ­
nowił an i jak iem i środkam i rozporządzała, 
nic wreszcie coby służyć m ogło, d la  u rze­
czyw istnienia zam iarów  R eprezentacyi k ra ­
jowej je s t ogólnikiem, k tó ry  an i sp raw y.n ie  
rozjaśn ia , an i służyć może za podstaw ę 
dalszego d zia łan ia  w zakresie ustaw odaw ­
czym.

Id ąc  dalej w ogólnem ocenieniu dzia­
łań  W ydziału  krajow ego, zasługuje na 
wszelkie uznanie, jego sta ran ie  się widoczne 
o ja k  najw iększe oszczędności w ro zrząd ze­
niu groszem  publicznym . M ożna się nie 
zgadzać w zapatryw aniu  na sposób fruk ty - 
fikacyi tej lub owej części m a ją tk u  k ra jo ­
wego, m ożna nie pochwalić system u rachun­
kowości i dom agać się zm ian odpowiednich 
czy to przy zam knięciu rachunków  lub w 
u k ład an iu  prelim inarzy , m ożna z resz tą  n a ­
ganie pew ną lękliwość, a z tą d  zbyteczne o- 
ciąganie się w przeprow adzeniu operacyi 
finansowych przez Sejm  uchwalonych, ale 
zaprzeczyć się nie da, że gospodarstw o m a­
ją tk iem  krajow ym  przez W ydział krajowy, 
prow adzone je s t w sposób rozważny, ucz­
ciwy i z ja k  najw iększem  uwzględnieniem  
w arunków oszczędności ta k  koniecznej przy 
szczupłych zasobach, jak iem i kra j nasz 
rozrządzać może.

W tym  zakresie d z ia łan ia  nie tylko 
słowa ale i fak ta  w skazują pokładane w 
W ydz. kraj. nadzieje a  wymownym dowodem 
są cyfry zapisów fundacyi m nożących się 
w każdym  roku  od czasu odbioru zarządu 
te j części m ają tku  przez W ydział krajowy.

(Dokończenie naŁtępu)

K R O N I K A .

— P o d p u ł k o w n i k  J a n  B e z a ™  z
pułku piechoty barona Handel Nr. 10, miano­
wany został komendantem rezerwy przy pułku 
piechoty arcyksięcia Karola Salyatora nr. 77.

—  Z a g r a n i c z n e  o r d e r y  pozwolił Naj­
jaśniejszy Pan przyjąć i nosić następującym ofi­
cerom armii austryackiej: pułkownikowi Korne-



łowi Z u b r z y c k i e m u  z pułku piechoty lir. 
Gondrecourt krzyż komandorski włoskiego orde­
ru  św. Maurycego i Łazarza, majorowi W łady­
sławowi M o t u s z o w i  z pułku hr. Gondrecourt 
i kapitanowi Franciszkowi L e t t o w s k i e m u  z 
pułku piechoty Hoch und Deutschmeister krzyż 
oficerski tegoż orderu, kapitanowi Janowi S u z -  
d e l e w i c z o w i  z pułku hr. Gondrecourt krzyż 
kawalerski tegoż o rd e ru , kapitanom  Emilowi 
H a b d a n k  M i ł k o w s k i e m u  i Józefowi So- 
c h a n i e w i c z o w i  z pułku piechoty W. księcia 
M ecklenburg-Schwerin Nr. 57 krzyż oficerski 
włoskiego orderu korony, porucznikom Antonie­
mu C a p i ń s k i e m u  z pułku piechoty króla 
Bawarskiego i Antoniemu P a t k o w s k i e m u  
z pułku piechoty hr. Huyn krzyż kawalerski 
tegoż orderu.

—  \ i e  e g z a m i n u  d o j r z a ł o ś c i , jak  
mylnie wydrukowano na tem miejscu, ale egza- 
mina p r y w a t n y c h  u c z n i ó w  odbywać się 
będą w podanych w przeszłym numerze te r ­
minach w gimnazyum polskiem Franciszka Józefa.

—  S w a  p r z e d w c z e s n e  g r o b y .  W 
Krakowie zmarli w ostatnich duiach Kazimierz 
S a l w a c h ,  dr. filozofii, profesor filologii w g i­
mnazyum św. Anny, przeżywszy la t 34 ; i ma 
larz Bronisław M a d e j s k i  liczący la t 23, 
zastępca nauczyciela w wyższej szkole realnej.

* G o ś ć  n i e p r o s z o n y .  Ignacy Hofmaun, 
znany złodziej, zabawiając bię wczoraj wieczór 
na weselu w szynku pod 1. 22, przy ulicy Syks • 
tuskiej, w upatrzonej chwili zdjął ze ściany 
płaszcz pewnego lokaja i wydalił się z nim 
spiesznie na ulicę. Przypadkiem spostrzegło to 
dwóch gości weselnych, którzy przytrzym ali zło­
dzieja i oddali żołnierzowi policyjnemu na ulicy 
Sykstuskiej. Odprowadzany do areszfu policyj­
nego Hofman, w zamiarze ucieczki porwał się 
na żołnierza, który w własnej obronie dw:i ra- 
zy go pałaszem lekko zranił. Hofmana oddano 
do szpitalu.

* C i ę ż k i e  s k a l e c z e n i e .  Zamieszkała 
przy  ulicy Inwalidów żona wyrobnika Helena 
Desterowska, posprzeczawszy się z niewiadomej 
przyczyny z bratow ą Agnieszką Michel w wlas- 
nem pomieszkaniu uderzyła ją  polanem w gło­
wę tak  silnie, iż musiano Agnieszkę w skutek 
ciężkiej rany w głowie, odwieźć do szpitalu. 
Przeciw Desterowskiej wytoczono już śledztwo 
karne.

* K r a d z i e ż .  W yrobnik Jan  H rublak 
powróciwszy wczoraj rano z żoną swoją do 
domu pod 1. 12 pod Dębem , zastał otwarte 
drzwi pomieszkania swego i k u fe r , który był 
zam knął; spostrzegł też zarazem że skradziono 
mu z kufra pulares czerwony z 26 zlr. Jak  się 
z dochodzenia policyjnego okazało, dopuścił się 
tej kradzieży Btróż tegoż domu, u którego też 
znaleziono przydające się klucze do pomiesz­
kania i kufra Hrublaka.

* Z n a l e z i o n e  r z e c z y .  Riszel Kimmel 
znalazł wczoraj rano na placu Strzeleckim sre­
brny zegarek z łańcuszkiem, który złożył w po- 
licyi. —  Tak samo złożył w policyi właściciel 
domu p. Mendel Nass, parę znalezionych zło­
tych kulczyków. — Dorożkarz 1. 78 zaś złożył 
koc w kraty, który nieznajomi mu oficerowie 
pozostawili w dorożce

* Aresztow ano wczoraj i tej nocy. 
znanego złodzieja Jana Zerowicza za kradzież 
płaszcza z szynku pod 1 14, przy ulicy Ru­
sk ie j; wyrobnika Jędrzeja Turka za kradzież 
luszni od wozu na targowicy zboża, tudzież 
trzech ' poszukiwanych za kradzież. —  Za opil­
stwo i burdy uwięziono do 14 osób, których 
po największej części ukarano policyjnym are­
sztem.

(G) Z a p i s k i  d y e c e y .y a in e .  Ks. Łu­
kasz Bodnar objął zawiaaowstwo opróżniouej po 
śmierci g. k. plebana ks. Józefa Lodyńskie- 
go parochii w Daszówce —  Ks. Michał Koso- 
nocki, dotychczasowy g. k. kapelan w Choro- 
browie, otrzymał kanoniczną metytucyę na g. k. 
plebanję w Lubeli.—  Ks. Piotr Lewicki, były w ika­
ry  przy g. k. pleb. w Przelukaoh, otrzymał admini- 
Btracyę g. k. probostwa w Turzańsku, opróżnio­
nego po śmierci plebana ks. P iotra Jaryny. — 
Ks. Józef Grab, dotychczasowy g. k. wikary w 
Dobromilu, przeznaczony został na adm inistra­
to ra  g. k. kapelanii w Milkowie —  Dnia 8go 
stycznia b r. zmarł ks. Leon Zieliński, defi- 
cyent i były komendarz przy lac. kościele fi­
lialnym w Gaci. —  Na adm inistratorów  p rz e ­
znaczył g. k. konaj storz biskupi przemyski ks. 
M aksymiliana Kalinicza do Rypiwny, ks. Jana 
Kopystyńskiego dotychczasowego kooperatora w 
Jarosław iu do plebanji w Krasnej a ks. Hi­
larego Tuny do- kapelanii w Korolówce. —  Ks. 
Grzegorza Żurawieckiego uwolniono od obo­
wiązku wikarego przy g. k. plebanji w Mo­
stach wielkich, a na jego miejsce przeznaczono 
ks. A leksandra W ichańskiego, dotychczasowego 
kooperatora w Rudzie manasterskiej

—  L i s t a  k a r d y n a ł ó w .  Po ostatnich, 
niedawnych mianowaniach liczą dziś 54 kardy 
nałów w której to liczbie 2 in petto Co do 
narodowości 41 z kardynałów tych je st Wło­
chów, 4 z Austryi-Węgier, 1 Hiszpan, 1 P ortu­
galczyk, 1 Irlandczyk , reszta Eraucuzów. Za 
czasów papiestwa Piusa IX. zmarło 100 kardy­
nałów i takaż Bama liczba mianowaną została 
na 16 konsystorzach. Wiekiem najstarszy  m ię­
dzy kardynałami z obecnych je st de Angelis, 
urodzony w r. 1792; zaś najstarszy stopniem 
Patruzi, mianowany w r. 1834 , podczas gdy 
poprzedni dopiero w r. 1838 otrzymał baret |

kardynalski. Z kardynałów którzy brali udział 
w ostatniem „conclaye" t. j. w wyborze papieża 
(1846) ośmiu jeszcze tylko zostaje przy życiu.

— M iejsce urodzenia R afae la  maty 
dworek w mieście U rbino, który dotąd byl 
własnością prywatną zakupiła królewska wioska 
Akademia umiejętności za 22.000 frauków. Dom 
ten po odnowieniu go pomieścić ma inuzem 
sztuk pięknych, które nosić będzie nazwę R a­
faela. Wielki mistrz urodził się w r. 1483.

—  Oryginalną mowę wyborczą 
mial niedawno kandydat pewien kolonii robo­
tników w amerykańskich stanach Ohio. Obywa­
te le! mówił, wiem dobrze że mój przeciwnik 
polityczny wszelkich dołoży s ta ra ń , ażeby wy­
kryć wszystkie moje wady i grzechy przed wa­
mi, wiem, że uczyni to  w takiej chwili do 
piero, kiedy będzie już rzeczą niepodobną dla 
mnie sprostować fałsze jakie przy tem powie­
dzieć może, w najlepszej zresztą wierze i chęci; 
dla tego też odsłoniwszy wam już swe zalety, 
chcę wyznać także jawnie grzechy swoje U prze­
dzając przeto możliwe oszczerstwa oznajmiam 
wam, że zabiłem dwoje lu d z i, pupilów swych 
oszukałem straciwszy cały ich majątek, a w sta ­
nach sąsiednich nie śmiem oczu pokazać, zasą­
dzony bowiem zostałem tam za kradzież koni 
na szubienicę. Teraz już wszystko wiecie, a jeśli 
mój przeciwnik polityczny wystąpi z listą mych 
grzechów, wiedzieć będziecie, jak  ją  ocenić."

— O odsłonięciu pom nika w Mont- 
re tou t pod Paryżem , pamięci poległych tam 
w r. 1872 żołnierzy poświęconego, czytamy 
w dziennikach paryskich : Dnia 18. b. m. we 
wsi Garclies, na wzgórzu dawniej oszańcowanem 
M ontretout i B uzenyal, jako w wilię rocznicy 
bitwy pod M ontretout odsłonięto pomnik dla 
poległych w tej bitwie gwardzistów narodowych 
11. batalionu. Obecni byli te j uroczystości me­
rowie z G arches, Sevres i Saint-Cloud oraz 
członek Zgromadzenia narodowego Journault. 
Ostatni w mowie swej wyraził nadzieję, że k ie ­
dyś na pomniku tym składane będą inne wień­
ce, nie żałobne.

—  Pastwą płom ieni padło w roku 
1873 siedm wielkich gmachów teatralnych , a 
mianowicie: w Odessie, Reichenhallu , Malcie, 
B ostonie, B altim ore, Nowym Yorku i Paryżu

— O zm arłym  uczonym dr. Agas- 
siz opowiadają następującą anegdo tę: F i ­
nansista pewien stara ł się razu pewnego nakło­
nić Agassiza, ażeby wszedł z nim do spółki 
w przedsiębiorstwie bardzo korzystnem, przyczem 
technicznemi wiadomościami swemi zastąpiłby 
stosowny udział kapitału.

—  Zyskasz pan na tem przedsiębiorstwie 
znaczną sumę, zachęcał spekulant.

—  Cóż kiedy nie mam czasu na liczę 
nie tej sumy, odparł krótko znakomity uczony.

— R om antyczną historyjkę opo­
wiada Frankf. Ztg. Pewien posługacz publi­
czny vulgo „Express“ w Darmsztadzie zawi- 
kłany w proces karny o drobne przestępstwo, 
w którym zresztą został uznany niewinnym, w y­
jawił przed sądem dziwną przygodę, jaka  sp o ­
tkała go przed kilku laty Istnieje w Darm 
sztadzie od wielu la t bióro wywiadowcze, za j­
mujące się głównie swataniem małżonków. Nasz 
posługacz nazwiskiem Hornung, wezwany został 
pewnego razu do tego bióra, gdzie szef tegoż 
oświadczył mu, iż zrobić może świetny interes, 
jeśli tylko podejmie się wziąśe ślub z obcą da­
mą, która tym celem przybędzie do Darmsztadu 
Dostanie mianowicie za to sto guldenów i kom 
pletny strój czarny, a rzecz będzie zresztą bez 
żadnego znaczenia dla niego, gdyż po czterech 
tygodniach może się rozłączyć z osobą poślu­
bioną Dał się Hornung złapać na lep i w o- 
znaczony dzień przybrawszy się w darowizną 
wzięty czarny strój stawił się w kościele, gdzie 
związek miał być pobłogosławiony. Zastał tam 
już  nieznaną narzeczonę sw oją, osobę jak  się 
zdawało należącą do lepszego towarzystwa. Z 
papierów jej dowiedział się że je s t panną U. 
Sp. z G. w Magdeburgskiem. Obrzęd ślubny 
dokonany został z wszelką formalnością przez 
proboszcza miejscowego, poezem małżonkowie 
nie rzekłszy do siebie i słowa rozłączyli się. 
aby nigdy już nie widzieć się po raz drugi na 
świecie. Za całą pociechę tego małżeństwa zo­
stało Ilornungowi sto guldenów, któro po doko­
nanym akcie ślubnym wsunięto mu w rękę. J a ­
kie powody skłoniły pannę U. Sp. do wzięcia 
ślubu z człowiekiem zupełnie je j nieznanym, 
pojąć niepodobna. Najsmutniejsza jednak w tem 
zajściu, że H ornung nie może teraz jak  to mó­
wią .an i w tył ani w p rzó d ', nie może się oże­
nić z rzeczywistą swą narzeczoną , z k tórą od 
wielu la t utrzym uje stosunek.

— W idow iska feaniawalowe w R zy ­
m ie odbyć się mają w tych dniach, w staro- 
żytnem Colosseum. Dwa zawiązały się towarzy­
stwa celem urządzenia igrzysk zapustnych; je ­
dno sposobi mysterium na tem at religijny, d ru ­
gie scenę z życia starorzym skiego, uroczysty 
pochód imperatora. Na złoconym rydwanie od­
prawi im perator otoczony swym dw orem , i w 
towarzystwie konsulów, senatorów, rycerstwa, 
trybunów, kapłanów i westalek, oraz edylów i 
muzyków, gladyatorów i wojska, pochód ten z 
pałacu dci Cessari do Coloseuni, gdzie jak  przed 
wiekami zajm ie miejsce Cezarów, podczas gdy 
tłumy widzów ustawią się na opustoszałych mu- 
rach olbrzymiego am fitea tru , poezem nastąpią 
takie igrzyska, jak ie  w starożytności poprze­
dzały walki gladyatorów.

— Itiadu m edycynie! wykrzykuje
korespoudent Nctte fr. Pressa z Nicei Opowiada 
on, że wszyscy prawie chorzy przepędzający zi­
mę w Nicei, San Remo i M entonie, z w yjąt­
kiem lekarzy, otrzymali okólnik, zawiadam ia­
jący, że w Nicei na Quai S aint-Jean B aptiste“ 
nr. 13, udzielane bywają we wszystkich choro­
bach tajne konsultacye za pomocą nowo wyna­
lezionej maszyny „Bioscope" albo „Galvanome- 
tre  y ita l-*, na k tórej umieszczona wskazówka 
dokładnie oznacza rodzaj choroby oraz sposób 
leczenia pacyenta! Co w ięcej; nikt już odtąd 
obawiać się nie potrzebuje aby go pogrzebiono 
żywcem, „Bioscope“ bowiem z całą pewnością 
orzeka, czy śmierć je s t tylko pozorną czy też 
rzeczywistą. Zapyta k to; czy wynalazca tego 
cudownego przyrządu dobry zrobi na nim in te­
res? Z pewnością świetny, łatwowiernych bowiem 
nigdy i nigdzie nie brak na świecie.

—  Zjazd archeologów w K ijow ie  
trzeci z kolei w Rossyi, zapowiedziany jest na 
dzieli 2. sierpnia b. r. Prezesem zjazdu jest 
Wielki książę Konstanty a przewodniczyć bę­
dzie obradom hr. Aleksy Uwarów. Przedmiotem 
rozpraw będą czasy przedhistoryczne. Ponieważ 
ze zjazdem tym połączoną będzie wystawa a r ­
cheologiczna, która składać się ma bądź z za­
bytków starożytniczych bądź z rysunków i fo 
tografii zdjętych z oryginałów po rozmaitych 
zbiorach publicznych i prywatnych, przeto jak  
donosi Czas, zamówiono też między innemi ry­
sunki najcelniejszych zabytków znajdujących się 
w gabinecie archeologicznym uniw ersytetu Ja- 
gielońskiego, a mianowicie z 124 przedmiotów 
glinianych, kamiennych i bronzowych z okresów 
najdawniejszych. Podjęli się roboty tej ucznio­
wie krakowskiej szkoły sztuk pięknych pp. Ła- 
wrowski, Stopa i Niemczyniewicz.

— W spaniały  dar dostał się m iastu 
Genui od księżnej Galliera, z domu Briguole- 
Sala. Aktem sądowym z duia 12 stycznia prze 
kazała księżua m iastu pałac Brignole z biblio 
teką, galeryą obrazów oraz przyległemi domo­
stwami z warunkiem obracania na cele nauko 
we i artystyczne 50.000 dochodu rocznego z tej 
majętności Mąż zaś księżnej , książę Galliera 
ma zam iar przeznaczyć dwa miliony zlr. na 
budowę domów dla bezpłatnego pomieszczenia 
ubogich rodzin.

— Rurze w północne zachodniej E uro­
pie nie usta ją  i pod tym  względem zima bie­
żąca równie je s t osobliwą jak  z powodu swej 
łagodności świeżo znów, bo dnia 19. b. in. 
straszliwy orkan przeleciał nad Szkocyą i zna­
czne zrządził szkody na lądzie i w portach.

—  Powodem  sam obójstwa nieja­
kiego W iktora Bourredon w Paryżu, który przed 
kilku dniami odebrał sobie życie wyziewom wę­
glowym, była, jak  wyczytano w pozostawionym 
przezeń liście okoliczność, że nie lubiał on nie­
dzieli. „Zabijam się dzisiaj —  jego słowa — 
ponieważ nie mogę znieść dnia niedzielnego. 
Proszę o tem uwiadomić moją rodzinę. W. Bour- 
redon." —  Jakoś jednak  późno obudził się ten 
w stręt do niedzieli, liczył bowiem la t 80„ byl 
też człowiekiem zam ożnym ; inny przeto p ra­
wdopodobnie powód popchnął go do tego kroku.

Tragedya która odegrała się nie­
dawno w sali gry w Monaco, a k tó rą  opisaliśmy 
w swoim czasie na tem miejscu , inny nieco 
wzięła koniec niż taki, jakiego się spodziewano. 
Przedewszystkiem wkrótce po wypadku okazało 
się, że samobójcą był polak Korniecki i że ra ­
na jak ą  zadał sobie wystrzałem z pistoletu nie 
je s t śmiertelną. Ranny ma się już  lepiej, kosz­
tem banku gry pielęgnowanym będąc w „Hotel 
de Paris" z największą starannością. Opowia­
dają że zarobi! on byl sobie podczas wystawy 
powszechnej w Wiedniu jako tłumacz w hotelu 
„pod Areyksięciem Karolem" 2400 franków, 
któroiui próbował szczęścia w rulecie i przegrał 
je prędzej jeszcze niż zprobil. Ujrzawszy się 
nagle bez grosza w obcym kraju postanowił 
odebrać sobie życie, co też w wiadomy czytel­
nikom sposób wykonał!

G O SP O D AR STW O  I H A N D E L

O  R n fh  na kolejiieh galicyjskich .
Niepogoda u tru d n iła  w ostatnim  tygodniu 
dowóz zboża do kolei galicyjskich. Mimo fa ­
talnych dróg, ruch ua targu  zbożowym nie 
u sta ł przecież a  wywóz trw a dalej w kie­
runku do W ęgier, Szlązka. Morawy, a czę­
ściowo i do pruskiego Szlązka. N atom iast 
u sta ł zupełnie wywóz do Bawaryi via  T hal- 
kircheu, k tóry  w G rudniu ubiegłego roku był 
bardzo znacznym. — W ielki obrót wykazać 
m ogła tego tygodnia kolej L w ow s ko-C  z e r- 
n i o w i e c k a ,  po której liniach przew ie­
ziono 92.000 centn. zboża. Zwiększyły się 
także przewozy bydła  tucznego i rzeźnego. 
Do W iednia w iozła ta  kolej 920 wołów. — 
K o l e j  K a r o l a  L u d w i k a  przew iozła 
185 uOO centnarów  zboża. W Jarosław iu 
wyładowano oprócz tego 17.000 ctn. Z Pod- 
woloczysk z powodu złych dróg m ało tego 
tygodnia dowieziono zboża. — K o l e j  a r -  
c y k s .  A l b r e c h t a  m iała  tego tygodnia 
znaczniejsze transpo rty  drzewa i ołeju skal­
nego. Przewiozła także 1100 centnarów  zboża. 
Iiuch osobowy pomyślny. — K o l e j  D u i e 
s t r z a ń s k a  ciągle jeszcze ma do w alczenia 
z trudnościam i, których żadne młode, choćby

najlepsze przedsiębiorstw o uniknąć nie może. 
Zarząd tej kolei w Sam borze złożony je s t 
z ludzi bardzo zdolnych i sumiennych, admi- 
n istracya o parta  na zasadach ścisłej oszczęd- 
uości — je s t tedy nadzieja, że kolej ta  do­
czeka się lepszych czasów. — K o l e j  w ę-
g i e r  s k o - g a l i c y j  s k a  przewiozła w ubie­
głym tygoduiu do W ęgier 500 ceut. mąki
i 18.000 centnarów  zboża. Ruch osobowy, 
jak  zawsze, bardzo by ł mały.

(F. P.) P r z e m y ś l ,  24. Stycznia. 
(Korr. Gazety Lwowskiej) Wczoraj przybył
tu  c. k. jeneralny  inspektor austryackich  
kolei, radca  dworu p. B a r i c h a r  w tow a­
rzystwie p. R e g e n h a r d t a ,  prezydenta 
powsz. austryackiego banku i zaraz udał się 
dalej do W iednia. P. B arichar oglądał na j­
pierw kolej K arola Ludwika, obznajam iał się 
w Podwołoezyska h z stosunkam i graniczne- 
m i ; i dnia 23. b. m. wyjechał pociągiem 
osobnym ze Lwowa, aby oglądnąć w tow a­
rzystwie pana dyr. Szczepanowskiego kolej 
arcyks. A lbrechta, a potem wraz z kierow ni­
kiem ruchu  p. Sladkowskim objechać kolej 
D niestrzańską.

W tutejszych kołach kolejowych chodzą 
wieści o rokowaniach celem zlania się kolei 
Dniestrzańskiej z koleją galicyjsko-węgierską. 
Czy fuzya ta  osiąguie pożądane rezultaty, 
trudno przewidzieć, zwłaszcza że tak  jednej 
jak  drugiej kolei dużo jeszcze braknie do 
tego, aby pokryw ać m ogła koszta własnego 
ruchu.

Ruch handlowy osobliwie co do zboża 
znacznie się ożywił z powodu ogromnych 
transportów  ziarna  i m ąki do W ęgier. Jak  
prawie wszędzie tego roku w G a lic ji, tak  
i w naszych okolicach, praw dziw ą plagą są 
myszy polne. Dopiero osta tn ie  dnie słotne 
zmniejszyły ich liczbę Zasiewy zimowe nie 
wiele obiecują.

* O g ł o s z e n i e .  W miesiącu Czerwcu 
1874. r ,  odbędzie się w Brukselli, (staraniem  
Brabanokiego Towarzystwa rolniczego) krajowa 
wystawa bydła rozpłodowego, a m i ę d z y n a ­
r o d o w a  w y s t a w a  machin i narzędzi ro l­
niczych z premiowaniem i loteryą. Premia wy­
znaczone są nader liczne i znaczne. Koszta 
transportu na belgijskich kolejach bierze To­
warzystwo na siebie, a na innych kolejach po ­
stara się o zniżenie Między nagrodami wyzna­
czono medal zloty dla tego wystawcy, który 
największą ilość maszyn i narzędzi rolniczych 
dostarczy.

OSTATNIA PO C ZTA .

JV- f. Presse d o n o s i: K om issya sk ład a ­
ją c a  się z m inistrów  barona L a s s e ra , ba­
rona P re tisa , Clilumeckiego, d r. B anhansa 
i dr. Z iem iałkow sk iego , obradujo obecnie 
nad przedłożeniam i o r e f o r m i e  p o d a t -  
k o w ej .

K l u b  l e w i c y  postanow ił, ażeby ko­
m issya d la  przedłużeń  wyznaniowych sk ła ­
da ła  się nie z 30 lecz z 24 członków. Zda- 
uie to podziela klub postęjiowy , ale  żąda, 
ażeby w kom issyi reprezentow ana była ta k  • 
że frakeya  dem okratów .

Tem i dniam i toczyła  się w B erliuie 
osta teczna  rozpraw a w jed y n astu  procesach 
prasow ych, wytoczonych Germanii za obrazę 
w ładzy m in iste rstw a  stanu , k an c le rza  stanu  
i cesarza. O dpowiedzialny red ak to r tego p i­
sma, Paw eł M ajnuke uznany  został winnym 
czterech  w ykroczeń prasow ych i zasądzony 
na rok w ięzienia i 200 ta la rów  grzywny.

Nord. Al/g. Ztg. zbija m niem anie n ie­
k tó rych  dzienników, jakoby energiczne kro 
ki rządu  fraucuzkiego przeciw  prasie  były 
skutk iem  pressyi ze strouy  Niemiec. R ząd 
niem iecki zastrzeg ł sobie w gran icach  ustaw  
francuzkieh  w ystąpić przeciw  biskupom  frau- 
cuzkim , k tórzy  dopuścili się obrazy m a­
je s ta tu .

Je n e ra ł a d ju ta n t K o t  z e b u  e m iano­
wany został j e n e r a ł  g u b e r n a t o r e m  
w W a r s z a w i e .

l ir .  C h a n i  b o r d  p rze s ła ł red ak to ro ­
wi dzienn ika Union pismo, w którem  g ra ­
tu lu je  mu, że od 00 la t w iernie staje w o- 
bronie spraw y królew skiej.

Agcnce H am s  donosi, że n iek tó re  rz ą ­
dy m iędzy innem i austry aek i rossyjski w łoj 
ski i angielsk i wystosow ały do gab inetu  w er­
salskiego zapew nien ia  sym patyi z powodu 
osta tn ich  ośw iadczeń ks. Deeazes w s p ra ­
wie iu terpelacy i jen . du Tem pie.

K r ó l o w a  a n g i e l s k a  przy ję ła  w nio­
sek G ladstona w zględem  r o z w i ą z a n i a  
p a r l a m e n t u .  Nowe w ybory rozpisane zo­
stan ą  bezzwłocznie, a otw arcie nowego p a r ­
lam entu  n astąp i 5. m arca.

Monde otrzym ał depeszę z M adrytu , 
w edług której S errano  zażądał odw ołania 
albo zm iany bulli papiezkiej, k tó rą  b iskupi 
hiszpańscy Y out i L iano zostali prekoni- 
zowani.

Odpowiedz, r e d a k to r : W ładysław  Łoziński.
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Przyjechali do L w ow a

Dnia 25. Stycznia.
H o te l  A n g i e l s k i :

Pp. Jełowicki J., z Daszawy — Poeck F., 
z Stołpina.

H o te l  K r a k o w s k i :
Pp. Hr. Starzyński Z., z Czerniowiec. — Gru­

szecki I , z Czarnyniwy.
H o te l  L a n g a :

P. Żardecki L., z Wołynia.

O d je c h a li ze Lwowa*
Dnia 25. Stycznia.

Pp. lir. Starżeński A., do Ilawcza. Kg- 
plicz S., do Tarnopola. — Krzysztofowicz K. do 
Załuża. — Mazaraki J., do Nesterowic. — Pol Wł., 
na Wołyń. — Turku! F ., do Seredna. — Wolański 
10., do Czarnokońca. — Żurowski T., do Berezki.

S p o s t r z e ż e n i a  m e te o r o lo g ic z n e .
z dnia 26. Stycznia 1874.

Barometr 744’ti mm. Psychometr suchy — 4T>°C 
Psychometr wilgotny — 4-6" 0. Prężność pary 3 1 
min Wilgoć 97 Zachmurzenie 0. Wiatr W3. Ozon 7 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin śniegu 1’01 mm. 
- Uwaga.—

Statystyka śm iertelności. Wredlug 
obliczeń miejskiego biura statystycznego, zm ar­
ło we Lwowie w miesiącu grudniu 190 m ęż­
czyzn, 139 kob ie t, razem 329 osób, licząc w

to nieżywo narodzone dzieci w liczbie 27, a 
mianowicie: w dzielnicy śródmieścia 1 9 m., 12 k., 
w przedmieściu lialickiein 20 m., 18 k., krakows- 
kiem 47 m., 32 k ,  żółkiewskiem 19 m., 22 k„ 
lyczakowskiem 13 m., l i k . ,  w szpitalu glów- 
nym49 m., 29 k., u Sióstr M iłosierdzia 5 m., 
12 k ,  w szpitalu izraelickim 10 m. , 3  k,, woj­
skowym 8 m.

Pomiędzy zmarłymi było 97 dzieci do 1. 
roku życia, 42 od 1 do 5 lat, 190 wyżej 5 

lat W edług wyznania: 196 rz. k a t 39 gr. 
kat. 84 izrl. 7 innych wyznań. W edług stanu 
cywilnego: 219 osób stanu wolnego, 71 mał­
żonków, 36 wdowców i wdów (co do trzech 
zmarłych wyznanie i stan cywilny niewiadome). 
Pod względem zatrudnienia: wyrobników 70, 
zawód, umysłowych 11, rzemieślników 13, kupców 
4, ubogich 17, rolnik 1, wojskowych 8, właścicieli 
dóbr i domów 7, w więzieniach zmarło 5, 
dzieci i kobiet bez zatrudnienia 193, ztych na­
leżało do rodzin wyrobników i sług 114, zawo­
dów umysłowych 21, rzemieślników 39, kupców 
14, rolników 3, włas'cicieli 2.

Najwięcej (17-930 0) zm arło na gruźlicę 
t. j, 30 m., 29. k., na zapalenie przewodu 
oddechowego 19 m. 15 k., (1 0 ’330/0) na ospę
9 m. 6 k., ( 4 ' 2 5 0 ' q ) na Brak sil żywotnych
10 chłopców 11 dziewcząt, na płonicę (szkar­
latynę) 3 m,, 1 k , na dławiec (anginę) 5 m.,

lenie mózgu 6 m. 2 k., na udar 8 m. 3 k., 
na durzycę (tyfus) 4 tn 2 k., Da puchlinę 4 
m. I k , na raka 4 m 4 k , na uwiąd schył­
kowy 11 m. 8 k., na inne słabości 41 m. 30 
k , śmiercią gwałtowną 7 m. 1 k., w tem 3 s a ­
mobójstwa, 3 wypadki na kolei, 1 wypadek 
przygniecenia beczką, 1 wypadek udaru z u- 
picia się.

Między zmarłem: było 272 tutejszych, 53 
obcych, a 4 niewiadomego miejsca pobytu.

W ciągu całego roku 1873 zmarło 4509 
osób, a mianowicie- 2389 mężczyzn, 2120 ko­
biet, cyfra niezwykle wysoka z powodu dwóch 
epidemicznie panujących chorób: ospy w pierw 
szej cholery w drugiej połowie roku.

Szczegółowe statystyczne opracowanie 
śmiertelności zostanie później ogłoszone.

P o c ią g i  k o le jo w e : JPrs ,c n o d z ą  na g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o . < .6 7 . m. rano, 
9. g. 46. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r ­
ni o w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po­
łudniu i 11. g. 8. m. w nocy,— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

O d o h o d z ą : do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. 5. g. na. wieczór i 11. g . 28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n. 
w południe i 11. g. w nocy; — u o P o d  w -  
c z y s k  i B r o d ó w ,  la  g. w połud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

Z  P o d z a m c z a  o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o ­
c z y s k  i do  B r o d ó w  : g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
Odchodzi do Jarosławia na Bełżec (  (osobowa) codziennie o godz. 1 po południu

ze Lwowa „ Brzeżan f
„ Sokala (pakunkowa) 

Przychodzi Z Sokala (pakunkowa) 
d o  L w o w a  g Brzeżan j

,  Sambora \
,  Stanisławowa na Stryj )
n Stryja _ 1
.  Jarosław ia na Bełżec j

(Mallep.)

codziennie o godz.

(Mallep.)

(osobowa)

7
11 „ 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
5 „ 15 z rana
6 .  10 „
2 „ 10 po północy
2 .  —  po połud.
1 . 20

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.

Ceunik lwowskiej Izby łiandl. i przem. 
Lwów, dnia 24. Stycznia 1874

1 .  A k c y e  z a  s z t u k ę .
u ła c jj | i;idaji*
z ł . , c t. z ł. ct.

K-iIet a n i .  K a r . L u d  w . po 200 s ł .  m . k . 
K ale i Fwow .-ołtern.-j& a. po 200 zL  w . a.

2iJS — 230 —
141 — m _

B an k u  h ip . *jal. po 200 s ł .  w p ła ta  . 184 — 190 —
P a p ie rn i e z e r la ń s k .  po w . a . t 
U kL h a n k u  k ra jow eg-g

3 — — — _
s6 — — _

2 .  L i s t y  z a s t .  z a  l O O  z t .
I o w .  k re d y t , g a l .  5 -p rc . w . a. A 79 75 80 35

n  ¥i l-p rc . w . a.
B an k u  h ip o te c z n . g a l ........................................

■ 3 ł*J 72
88 50

79
84

75
50

G a l. z a k ła d u  k re d . w ło ś c ia ń sk ie g o 5 91 75 ' 3 —
3 .  O b l i g i  z a  l O O  z ł . 2

lu d c a in laacy jw e  g a l ........................................... O 76 60 77 60
4 .  L o s  y 20M iasto  K ra k o w a  . *92 —

5 .  M o n e t  y.
D u k a t h o le n d e rs k i . . . . 5 28 5 37

„ c e s a r s k i .................................................. . 5 82 5 40
N ap o le o n d ’o r  . . . 
l 'ó f  Im p e ry a ł ronB jja lii .

9
9 1 1

9
9

('8
23

R ubel ro»»yi»kl . r e b rn y  . 1 68 1 74p a p ie ro w y  
T a la r  p ru s k i s re b rn y  . . . .

1 56 1 57

P ru sk ie  b ile ty  k a s o w e  . . . . 1 69 7 70
S reb ru  .................................................................... 107 [50 K 8 75

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 22. Stycznia 1873.

* ,  . (K a  100 z ł . )
1 I* i  u g  F  «  it s t w  a .  Pł«Ca tądają

JoluoUty filuję pafigtwa w  srebrze . . • . /4.6S
„ v w  b a n k u .......................... 6 *.6 > 69.70

Losy % r. 1839 eaSe
„ „ 1839 piąta er.eść .
„ „ 1S54 po 2a0 zł. 4-pie. .
„ n 1860 po 500 zł. 5-pre. .
* „ 1860 po 100 zł. s-pre. .

Pożyczka z r. 1861 premią) po 100 zł. 
Renty Como po 42 lir. austr.

płacą żądaj a 
Sio.— 3łn.—
234.— 
97.75 

106,50 
116.— 
141. -  
21.59

'i . O b l i g a c j e  l in ie n ia .  5 o/0 r .  I O »  z ł .
U/.eeh
Bukowiny
Galicyi
Niższej A astry i 
Siedmiogrodu . 
Węgier

95.—
76.50
77.2 i 
97.—
74.2 i 
76.75

2. Akcie.
Bank anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pro 
Inst. kred. dła handlu po 160 zł.
Niższo austr. Iow. eskouipt. po 500 zł.
Gal. banku kraj. a 200 zl. wpłata 40 pro. ,
Gal. banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pr.*.
Gal. banku handl. i przem. k 200 zł. wpł. 40 pi c.
Gal. zakł. kred. zieiusk. ii 200 zł. .
Banku n a ro d o w e g o .................................
Austr. to w. żeglugi par. p0 500 zł. m. k.
Kol. Cea. Elżbiety po 200 zł. ni. U. .
Pół* kolej po 1000 zł, w. a. „
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k.
Lwow.-czerń. kol. po 200 zł. w. a. w srebr. .
Kol. naddniest. k 300 zł. w srebr*
Kol. Prea/.ów-Tarn. (węg. część) k 200 zł.w arab. 
Kol. węg. gal. I. & 200 zł. w srebr. .
Tow. kol. żoL pańat. po 200 zł, m. k.
P o ł u d .  kol. państw, po 200 zł. w. a. .

151
341

989.
rai.
218.

2*85.
229
143.

338. 
16 .

285.—
98.3

107.
116.50
142 50 
21.50

7 8 .—

74.75
77.45

152- 
24 .25 
*6 5. -

991.—
523.—
219.59

1090.—
330.25 
143. -

m. -
163 Si)

3 Listy znst. losowane.
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5-prc. w arbr. . 
Ga!, zakł. kr. ziem. w Krak. ios. w 18 lat. 6-prc.

"  " » -  n 36 n 6-Pl-C.~ " ,5 n n n » 36 n 5 i pół
Gal. fow. kred. w. a. po 4 pre........................
„  " « n P*> 5 P*‘e........................Gai. banku kipot. po 6 pre. .
Gal. zakł. kred. wiośc. po 6 pre.
Bank. naród, pa s p re ....................................
Węg. to w. ziem. po 5 i pół pre. . . . .  

w n (rento) po 6 pre.

5. Oblig z prawem pierwsr.eustwn
Kol. półn. po 100 zł. ;n. k.................................

n n n zł. W . a.................................
Kol. gal. Kar. Lud w. po 300 zł. 5 pre. 

n n n « LL eniisyi . . . .
Kol. ATbreebta kn300 zł. 5-pre. w, a. ,
Kol. nadniestrzańska k 800 zł. »-prc. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów węg. częśó) 

k 300 zł. 5-pre. w srbr. . . . .  
Kol. lwów.- czern.-jas. IV. etnisyi h 300 zł.

5-prc. w srbr.................................
Węg. gal. kol. i  200 zł. 5-pre. w srbr.

6- Losy.
Inst, kred. dla handlu po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. ui. k. ,
Tow. źegl. par* na Dunaju po 100 zł. m. k. . 
Koglevicha po to zł. m. k. . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a.
Palnego po 40 zł. m. k....................................
Eundacya szpit. Arcyksięcia ltudolF
Balma po 40 zł. u l . k.......................................
8t* Genois po 40 zł. m. k. . . . .

(z a  100 z ł.)
94.75 9 5 . -
9 1 .— 91.50

95.50 §6’—
7 2 .— 73 .—
79.75 80.50
83.50 84.—
91.75 — . -
91.69 91.80
S 6 .— 86 50

. (7.a to o  z ł.)
9 1 .— 9 2 .—
37.— — , —

1P 6.— — .—
1 '1 .5 0 — . —
K O ­ —

SO — 80.50
9 3 .— 3 5 .—

74.—

74.50 75 50

1G9.— 1 70 .—
8 1 .— 31.50
9».5() 91. -
13.59 14.—
— .— 24.50
92.75 23.85
1S.50 1 * .—
32.50 3 3 .—
2 0 .— 27 —

Poi. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poź, Tryest. po 100 zł. m. k.

- n „ 50 zł. w. a.
Waldsteiua po 20 zł. m. k. .
Windiachgratza po 20 zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa . . . . .

W eksle. fNa 3 mie«iąoe.) 
Amsterdam za 100 zł* hol. . . . .  
Augsburg za 100 zł. w p. u,
Berlin za 100 tal.
Frankfurt 100 zł. w. p. n.
Hamburg za 100 M. B. .
Londyn za 10 ft. szt..................................
Paryż za 100 fir..........................................

18.50
M7.—

92,
19.-— 19.50

94 80 
95.50
95*50 
56.— 

113.25 
44 70

95 10 
95.75
86*10 
56.10 

113 40 
*4.80

K u r s  z ł o t s ,
Dukat ces. men.

,  poi. wagi 
Korona 
SOfrankówka 
Rosyjski iicperyał 
Talar związkowy 
Srebro

5.86
9.04

5.37

9*04

. 107.75 1-8 —

T e le g ra fo w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i .
Dnia T4. Stycznia.

Jednolity dług państwa w banknotach 
n „ ff w srebrze

Losy z 1860 roku ,
Akcye banku wiedeńskiego............................

„ „ kredytowego..................................
Londyn 10 funtów sztorlingńw ,
Srebrc . . . . . . . . . .
Napoleond’or . . . . . . . .
Dukat , ...................................

zł. | ct.
69
74

107 
989 
241 
113
108 

9 [05

j e  m  j m  j c  k  w t  ■ «  a s  j s  i p  o  - y .

(147 1 -3 )  E  <1 y  k  t.
Nro. 2B.287. Cesarsko królewski Sąd 

krajowy w Krakowie zawiadam ia niniej- 
s:ym  edyktem  p. F e lisa  P ro t/.n e ra , że 
przeciw niemu w sprawie N athana K orala i 
Izrae la  G leitzm ana o zabezpieczenie pre teu - 
syi 215 zlr. i 45 zlr. w. a  zapadła  dec z ja  
11’a.jw. tryb. spraw , z dnia 10 Lipca 1S73 
L. 6900. intym . ts. z dnia 0, października 
1873 L . 22240. w skutek której jak  niemniej 
w załatw ieniu  protokołu  z dn 0. L istopada 
1873 term in na dzień 27. Stycznia 1874 o 
godz. 4. po po łudniu  do w ykazania zabez­
pieczenia w ierzycieli — lub przedłożenia 
wykazu długów i m ajątku swego pod rygo­
rem  otw arcia konkursu wyznaczono.

Gdy miejsce p o b jtu  Felixa P ro tznera 
nie je s t wiadomein przeto c. k. Sąd w celu 
zastępow ania go ua koszt i niebezpieczeństwo 
tegoż tutejszego adw okata p. D r Lisowskie­
go z zastępstw em  p. ad w. Dr. P la tte isa  k u ­
ratorem  nieobecnego ustanow ił, z którym  roz­
praw a w edług ustaw y postępow ania sądo 
wego w Galicy i obowiązującego przeprow a­
dzoną będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozwanemu aby w ■« yż oznaczonym czasie 
albo sam s ta n ą ł,  lub też potrzebne doku- 
m enta ustanowionem u dla niego zastępcy u- 
dzielił, wreszcie innego obrońcę sobie w ybrał 
i o tem  c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnycb do obrony środków 
praw nych u żył w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby m usiał.

Kraków dnia 24. G rudnia 1873 
(149 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

Nro. 24.387 C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnowie wiadomo czyni, iż o tw artą  została 
upadłość co do m ajątku N uchem a G arfunkel 
kupca w Tarnowie a to co do cał< go tak  ru ­
chomego gdziekolwiek znajdującego się, jak  
i co do nieruchom ego m ają tku  położonego 
w tych krajach, gdzie urządzenie upadłości 
z duia 25. G rudnia 1808 D. P. P. 809 N. I. 
obowiązuje.

Komisarzem do tej upadłości m ianow a­
nym został c. k. lład ca  Sądu kraj. Salski 
tymczasowym zaś zawiadowcą massy adwo­
kat Dr. Tokarz.

W szyscy do tej massy upadkowej, jako 
wierzyciele je j, roszczenie m ający, chociażby 

, naw et o takowe i spory już wytocz nenii by- 
Jy, powinni takowe do duia 12. Kwietnia 
1814 w tutejszym  Sądzie obwodowym stoso 
wnie do przepisów  urządzenia upadłości u- 
uikając szkodliwych następstw  tam że zagro- 
żouy ch zgłosić, i i a posłuchaniu zaś w dniu
27. Kwietnia 1874 o godzinie 9, z rana  od­

być się m ającem  do likwidacyi i uporządko­
wania podać.

Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu ­
chaniu stawającym  wierzycielom służy prawo 
prz z wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
massy, jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących, powołać 
stanowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Na teraz celem  potw ierdzenia ustano­
wionego przez Sąd lub zam ianowania innego 
zawiadowcy m assy łub jego zastępcy tudzież 
obrania delegacyi w ierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie ua dzień 3. Lutego 1874 o go­
dzinie 9. z rana, na którym  staw ić się m ają 
wierzyciele ze stosownemi dokum entam i ro 
szczenią ich wykazującemu

Zarazem  przypom ina się wierzycielom 
uie m ieszkającym ani w Tarnow ie ani w 0- 
brębie orzeetwa tutejszego c. k. Sądu dele­
gowanego miejskiego, że gv oli §. 111. obo 
wiązani są donieść Sądowi o obranym  przez 
siebie a w Tarnowie mieszkającym pełnom o­
cniku do przyjm ow ania za nieb wszelkich 
wręczeń — gdyż w przeciwnym  razie  ua 
wniosek kom isarza upadłości na ich koszt i 
11 ebezpieczeństwo k u ra to r byłby ustanowiony.

Dalsze zgłoszenia w toku tego postę ­
powania upadkowego zamieszczane będą w 
urzędowym dzienniku Lwowskim.

Z c. k. Sądu obwodowego w T arnow ie-
Tarnów  dnia  15. Stycznia 1874.

1,150 I 3 E  <1 y  k  t .
Nr. 16920. C. k. Sąd powiatowy m iej- 

sko-delegowany w Tarnowie wiadomo czyni, 
iż celem zaspokojenia wierzytelności Arona 
Abraham a jako cessyonaryusza Kiwy Sper- 
bera  w kwocie 08 zł w. a. z proceutem G %  
od 10. L istopada I8G3 i kosztam i egzeku- 
cyjnemi w kwotach 2 zł. 8 ct., 4 zł. 36 ct., 
1 zł. 8 c t ,  8 z łr. 70 ct., 2 złr. 87 ct. i 10 
zł. dawniej, tudzież w kwocie 3 złr. 00 ct. 
obecnie przyzuanem i zezwala się na egzeku­
cyjną sprzedaż licytacyjną realności pod nr. 
3 w Szczepanowicach położonej, ciała ta b u ­
larnego nie stanowiącej, Jan a  Janickiego a 
właściwie jego masy spadkowej własnej, p ro­
tokołem  de p raes . 5. P aździern ika 1870 1. 
11034 oszacowanej i w tym celu wyznacza 
się 3 term ina  t. j. dnia 9. Lutego 1874, 
dnia 5. Marca 1874 i dnia 20. M arca 1874 
każdą razą  o godzinie 10 z ran a  w Sądzie 
tutejszym , k tó ra  to  sprzedaż pod następują­
cemu w arunkam i odbędzie s ię ;

I. Realność pod nr. 4 w Szczepanowi- 
caeli położona na pierwszym  i na drugim 
term inie tylko wyżej, na  trzecim  zaś także 
niżej ceny szacunkowej najw ięcej ofiarujące­
mu sprzedaną zostanie.

2. Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
cenę szacunkową t . j .  365 zł. w. a.

3 Chęć kupna m ający winien kwotę 
36 złr. w. a. jako wadyum złożyć do rąk  
komisyi licytacyjnej.

R eszta  w arunaów licytacyjnych tudzież 
ak t oszacowania i inne dotyczące dokum entu 
w tut. sąd. reg istra tu rze  lub przy licytacyi 
p rzejrzane być mogą.

Tarnów , dnia 23. G rudnia 1873.
(153 1 3) E  d  y  k  t .

L. 1012. C. k . Sąd powiatowy w Zale­
szczykach czyni niniejszem  wiadomo, iż celem 
zaspokojenia ugodzonej sumy 1200 zł. w. a. 
z odsetkam i po 5 od sta  od 10. Lipca 1S65 
liczyć się m ającem i, niem niej kosztów egze­
kucyjnych w kwocie 7 złr. 31 ct., 0 z łr. 23 
ct. i 7 z łr. 72 c t , jakoteż kosztów podania 
egzekucyjnego w kwocie 5 złr. 98 ct. w a. 
p rzyznanych , odbędzie się w tu t. Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
dłużników A braham a H illel i Sary Reisel 
Laxerów  własnej pod nr. 27 w Zaleszczykach 
położonej, ha  rzecz R ubina Ohreusteiua, a 
to w trzech  term inach t. j. dn ia  3 Lutego 
1874, dnia 3. M arca 1874 i dnia 3. Kwietnia 
1874 każdą razą  o godzinie 9tej przed po­
łudniem  z tem  nadm ienieniem , iż wspomniana 
realność w term inach wyżej oznaczonych nie 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. Na 
wypadek gdyby to nie nastąpiło , wyznacza 
się w celu ułożenia lżejszych warunków li­
cytacyjnych term in na  dzień 5. M aja 1874 
o godzinie 9tej przed południem , poczem 
wspom niana realność w jednym term inie i 
niżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie. Cena wywoławcza jest 
cena szacunkowa tejże realności w kwocie 
5972 zł. 35 ct. w. a. zaś w7adyum dziesiąta 
część tejże kwoty w ilości 597 złr. 237/2 ct. 
w. a., k tóre to wadyum chęć kupienia mający 
do rąk  komisyi sądowej z ło żą , a  następnie 
najwięcej ofiarującemu w cenę kupna w li­
czone, innym zaś licytantom  po ukończonej 
licytacyi zwróconem zostanie.

Bliższe szczegóły warunków licytacyj­
nych m ogą w archiwum  tutejszosądow. m być 
przejrzanem i.

O te j przymusowej sprzedaży uw iada­
m ia się obydwie strony, jakoteż wiorzycieli 
hipotecznych, mianowicie c. k. prokuratoryę 
skarbu  im ieniem  funduszu indem nizacyjnego 
W olfa H eitznera , nakoniec w szystkńh  tych 
wierzycieli hipotecznych, k tó rz jby  po duiu
4. Lutego 1873 z praw am i swemi do hipo­
tek i sprzedać się mającej realności weszli, 
niemniej i tych, którymhy uchw ała ta, sprze 
daż tej realności dozwalająca, przed pierw ­
szym term inem  do sprzedaży tej wyznaczonym,

z jakiegobądź pow odu, n iebyła doręczoną, 
przez ustanowionego k u ra to ra  adw\ dr. Bro- 
dackiego w Zaleszczykach.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, dn ia  30. W rześnia 1873. 

(250 1— 3) O bw ieszczen ie lic y ta c y i.
Nr. 1980. C. k. Sąd powiatowy w W oj­

niczu podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem ściągnięcia reszty należytości Adam a 
W zorna, zastąpionego przezopiekuna M ichała 
W zorka 109 złr. 65 ct zpn. odbędzie się w 
budynku sądowym w W ojniczu duia 3. L u ­
tego, 3. M a n a  i 7. K w ietnia 1874 każd o - 
cześnie o godzinie lOtej przed południem  
publiczna przymusowa sprzedaż posiadłości 
pod 1. 09 w L ętow icach , Ja n a  D relicharza 
własnej około 8 morgów powierzchni m ającej.

Za szacunek na pierwsze wywołanie 
podana będzie sum a 951 zł.

M ający chęć licytowania złożą do rąk  
kom isyi sądowej zada tek  wynoszący 10°/o 
ceny szacunkowej.

Inne w arunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

W ojnicz, 15. L istopada 1873.

(146 2— 3) O głoszenie.
Nr. 8035. C. k. Sąd obwodowy jako 

haudlowy w Złoczowie czyni niniejszym edyk­
tem wiadomo, iż na  prośbę Mani P apern ik  
uchw ałą z dnia 30 W rześnia 1873 do 1. 
8035 na  podstaw ie prawomocnego nakazu 
zap łaty  z duia I Lutego 1871 1.1014 p rzy ­
musowa intabulacya sumy wekslowej 354 zł. 
691/2 ct. w. a. z pn. odnośnie do już usku­
tecznionej jak  Dom. n. on. 10 fol. 130 pos. 
10 on. ..intabulacyi sumy wekslowej 354 złr. 
691/2 ct. a. w. w stan ie  biernym  części real­
ności pod nr. 190 w B rodach małżonków 
W olfa i Gliickel P ressburger w łasnych do­
zwoloną została.

Ponieważ miejsce pobytu Gliickli P ress­
burger a  w razie śmierci tejże spadkobierców 
jes t niewiadome, przeto d la tejże ustanowiono 
ku ra to ra  w osobie adw. dr. W arteresiewicza 
ze zastępstwem  adw. dr. B illeta i temuż 
doręczono powyższą uchwałę.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 30. W rześnia 1873.

(141 2 - 3) E <1 y  b t.
Nr. 3065. C. k. Sąd powiatowy w Żu- 

raw nie zawiadam ia niewiadom ych spadko­
bierców M ikcłaja Janiszew skiego że p. W ła­
dysław Postępski, przeciw m asie leżącej 
Mikołaja Janiszew skiego o zapłacenie kwoty 
98 złr. 52 ct. a. w. spór tu ta j wytoczył w 
którym  to sporze pozwanej m assie p. E razm  
Janiszewski kuratorem  ustanowionym został.

Żurawno, dn ia  20. W rześnia 1873.
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(114 3— 3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .

N r. 75. C. k. D y rek c ja  lasów i domen 
wgBolechowie podaje do powszechnej w ia­

domości, że ta rtak i należące do kam eralne­
go skarbu  Dolińskiego ua czas od 1. stycz­
n ia  1874 do końca grudnia  1876 wydzierża­
wione zostaną a mianowicie:

Nazwa miejscowości w 
której ta r ta k i się znajdują

Czynsz dzie­
rżawy za ta r ­
ta k  z budyn­
kam i i t. d. 
rocznie w kwo 

cie

roczny pobór 
drzewa kloco­
wego w sto­

pach sześcien­
nych

cena jednej stopy 
sześciennej drzewa 

klocowego

wadium do 
złożenia w go­
tówce lub pa­
pierach w ar­

tościowych

z ł r . stóp  sześć. centów. z ł r .

W Mizuniu 0 4 piłach  i 
4 ram ach 1200 150.000

z oddziałów lasu bli­
żej położonych po 5 
z dalszych po 3 ct.

700

W Iłem ni 0 4 piłach  i 
2 ram ach 1500 90.000 po 4 ct. 500

W S trutynie wyżDym 0 2 
p iłach  i 2 ram ach 2000 120.000

2/g drzewa po 45 ct.1/3 - m 5 ,
700

W  Suchodole 2 ta r ta k i 
dolny 0 2 piłach  
i górny 0 2 nilach

2000 190.000 po 4 ct. 1000

L icy tac ja  na. wydzierżawienie powyż­
szych ta rtaków  odbędzie się dn ia  30. s ty ­
cznia 1874 o godzinie 10 przed południem  
w c. k galic. Dyrekcyi lasów i domen w 
Bolechowie za pom ocą pisemnych ofert.

Oprócz tu  wyszczególnionego poręcz­
nego powinny oferty zaw ierać: nazwTę ta r ta ­

ku ilość i cenę drzewa klocowego i ofiaro­
w aną nadwyżkę od jednej stopy sześciennej 
w odsetkach nie mniej ofiarowaną nadw yż­
kę nad czynsz dzierżawy za użycie ta rtaku , 
zabudow ań, rekwizytów i t. d w cyfrach i 
słowach.

W  ofertach nie mogą być przyjęte

żadne jakiegokolw iek bądź rodzaju  zastrze 
żenią, lecz m usi być w yrażona uwaga że 
nadaw ca wszystkie w arunki pro tokołu  licy­
tacyjnego zrozum iał i Da wszystkie się zga­
dza.

Oferty przyjm uje Prezydyum  c. k. Dy­
rekcyi lasów i domen w Bolechowie do 6 g. 
wieczór dnia 29. stycznia 1874.

O bliższych w arunkach tej licy tac ji a 
względnie dzierżawy m ożna dowiedzieć się 
w godzinach urzędowych w tutejszej Dy­
rekcyi.

Z c. k. galic. D yrekcyi lasów i domen.
Bolechów dnia 9. stycznia 1874.

(91 3 — 3) O bw ieszczen ie .
L. 26271. Z dniem 16. S tycznia 1874 

rozpoczyna swą czynność u r ą d  pocztowy 
w C hocim ierzu, pow. Hr-rodeńskim, k tóry  
się pocztą listow ą i wartościową jakoteż p rz e ­
kazam i pieniężnem i zatrudniać będzie i swoje 
połączenie z urzędem  pocztowym w O bertynie 
za pomocą dziennycli poczt posłańczych p ie ­
szych utrzym ywać będzie, k tóre w następu­
jącym  porządku obiegać m a ją : 

d z ien n ie :
Z Chocim ierza o X  g. 49 m. przed  poł. 
w O hertynie o X II g. 10 m. po poł

W pływa do jazdy posłańczej O bertyn- 
Korszów.

dziennie:
Z O bertyna o 1 godz. po południu. 
v.7 Chocim ierzu o 2 g. 30 m. po poł.

Odchodzi po przy by iu poczty posłań­
czej Korszów-Obertyn.

Do obrębu doręczenia urzędu poczto­
wego w Chocimirzu wciela się następujące 
gm iny:

Chocimirz z Sielcem, Zabokruki, Jezio­
rzany, Puzniki, Bortniki, B oborodyczyn i 
Przybyłów.

Oddalenie m iędzy Cliocimierzem a 0 -  
bertyneui wynosi 1 milę.

Rzeczonemi pocztam i pieszem i przeno­
szone będą przesyłki wartościowe boz ogra­
niczenia w arto śc i, jednak do trzech  funtów 
wagi.

C-o się niniejszem  do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 1. Stycznia 1874.

f&unttmndjum',.
3 - 26271. 9JUt 16. gfimter ^ 7 4  

in bem D rte Chocimirz ŚJegirl Horodenka, 
ein ipoftaint in 2Birffamfeit treteit, tueidjes ftdj 
mit bem 33rief= nnb jyafjrpoftbienfte, foroie mit 
bem @elbamt)eijurt0S=@efd)afte befajjen, unb 
feine ^Berbitibung mit bem fpoftamte Obcrtyn 
m itte it tdglicfjer jyupotenpoften unterljalten 
toirb, roelcfie in nac^ftefjenber Drbnung uerfefp 
ren toerbett:

tagficf):
SOott Chocimirz urn X UljJ 40 9)1. 939Jłtg§. 
in O bertyn «m X II Utjr 10 91ł. 589)łtgS.

Snftuirt &ur Sotenfafjrt O bertyn-K or-
szow.

taglid):
SSon O bertyn um 1 tUjr — 2)1. 3i9ktij§. 
in Chocimirz tim 2 llljr 30 2)1. SMUtgS.

©eljt ab nad) 3lnfimft ber S3otenfaf)rt 
Korszow-Obertyn.

3 um ^efteKungsbejirfe be§ ipoftamteś 
C h-ciaurz werben fofgenbe ©emeinben ehu>er= 
leibt :

Chocimirz mit Sieleo, Zabokruki, Jezie- 
rzany, Pazuiki, B ortniki, Bohorodyrzy 11 nnb 
Przybyło wr.

SDie Cntfenmng jroifcljen Chocimirz unb 
O bertyn mirb mit l 9M [e feftgefeęt.

■Dfit biefen gatjśbofenpofteit m erben ftal;r= 
poftfenbungen ofjne © in jd jran fu n g  bes SilerUjes 
jebod) n u r  bis ju m  C injelm jeroidjte uon 3 
beforbert.

2Ba§ Ijiemit ju r attgemeinen ftcnHnifj ae= 
brac^t mirb.

Lem berg, am 1. ja n n e r  1874.

(139 2 — 3) £  d  y  k  t .
Nr. 21973. C. k. Sąd krajowy, z a ła t­

w iając podanie de prs', 25. sierpnia 1873 1. 
21973 i de pro. 28. g rudn ia  187.3 l. 34201, 
w drodze dalszej egzekucji prawomocnego 
w yroku z d. 16. m arca 187? 1. 3564, celem 
uzyskania domowi handlowremu pod firmą J. 
W entzl w Krakowie przeciw7 Franciszkow i i 
Anieli Scheurcshom  przyznanej kwoty weks- 
lowej 1442 zlr. 51 ct. w, a. z większej 3000 
zlr. w, a. pochodzącej, z 60 0 od 18 kw ietnia 
1870 i kosztam i 7 fi. 43 ct. i 9 z lr. 13 ct. 
w. a. tudzież kosztów egzekucyi 6 złr. 31 
ct. 8 z łr. 82 ct. i 5 zlr. 22 kr. a. w. a  obe­
cnie 30 z łr. 22 kr. w. a. dozwala na  p rzy ­
m usow ą sprzedaż przez publiczną licy tac ję  
dlużniczce solidarnej p.  Anieli Scheurycho- 
wej należącej r-alności pod 1. 245. 246 dz. 
1/381/2 380 gm. III. w Krakowie w dniu 
9. lutego, 9. m arca  i 13. kw ietnia 3 874 ka 
żdą razą  o godzinie 10 rano w gm achu 
6ądowym odbyć się mającą) pod następujące- 
mi w aru n k am i:

1. Za cenę wywołania domu pod 1. 246 
i 245 dz. I  (3S0 i 381/2 gm. III) w Krako 
wie stanowi się sum a 33838 złr. 50 kr. w. a. 
ak tem  oszacowania wypośrodkowaua, niżej 
k tó re j realność ta  w 2 . pierw szych term inach 
sprzedaną nie będzie.

2 . Chęć kupienia m ający złoży jako 
wadyum przy licy tac ji do rąk  kom isyi sądo- 
wej I/lO część ceny szacunkowej t  j. kwotę 
3383 złr. w gotówce lub w obligacyach p ań ­
stw a albo w lis tach  zastawnych kredytowego 
Towarzystwa galic. wraz z kuponami a to

podług ostatniego kursu  jak i w7 gazecie u rzę­
dowej lwowskiej notowany będzie

Złożone wadyum kupiciela zastrzym aue, 
zaś innym  licytantom  zwrócone będzie.

3. N a postanowionych dwóch term inach 
sprzedaż tylko za cenę' szacunkową lub wy­
żej takowej na trzecim  zaś term inie i poni 
żej takowej za jakąkolw iekbądź cenę nastąpić 
może.

4. Dalsze w arunki licytacyjne tudzież 
ak t oszacowania i wyciąg hipoteczny przeg­
rzane być mogą w tut. sądowej reg iśtra tu rze 
lub w dniu licy tac ji w wyznaczonej komisyi.

O czem otrzymu;-! zawiadomienie strony 
M agistrat kr. gł. m iasta Krakowa i wierzy­
ciele h ipo teczn i: Expozy?ura c. k. p rokurato- 
ryi skarbowej w Krąkowie imieniem wysk. 
skarbu, funduszu szpitalu św Ducha! św. Ł a ­
zarza w Krakowie, 0 0  Bonifratrów7 w K ra­
kowie, PP . Prezeutek w Krakowie, kalcio la  
św. Szczepana w7 Krakowie, XX. Karmelitów7 
na Piasku w Krakowie, konwentu XX. Cys­
tersów v/ Mogiie i funduszu muzyki przy 
kościele Panny M aryi w Krakowie pp. Sta. 
nislaw P aciorek  czyli Paciorkowe]:!, Agnie 
szka Paciorkow a czyli Paciorkowska, Zgrom a­
dzenie piekarzy krakow skich na ręce zarzą­
du w Krakowie, A rcyfrate ni i Bank pobożny 
w Krayowie, p. Cezar Papieski, Józef Ifola- 
siński, Mur. a A a  Fitow ska, Stanisław7 Zegli- 
kowski, Mojżesz Isenberg, Młyn parowy Ten- 
czyński na ręce zarządu, p. Aniel ■ Kaniewska 
p. Józefa Kopp, p.  W awrzyniec Szczurowska 
p. F rom eta  Schwenk. K atar yna Seifert, p. 
Loebel Schwenk, p . Jan  Kwiatkowski, Młyn 
parowy w Krzesław icach do rąk  p. Jana  
Kantego Kirchmąyera, p. Bliime Hollauder,

p. W ilhelm  Gessner, p. Aniela Nowacka, M ły­
ny Królewskie do rąk  p. Ch. E ibenschiitza, p. 
K lotylda W olińska, p. Izrael G leitzmann, p. 
Józefa O leksińska, p. Ani la  G relińska p. 
Rom an Okoński, p. G ittla  B renner, p. Karol 
W ójcik, p. M endel Sagan, p. D r. Faustyu 
Jakubowski, p. M. Silberstein i R. Langrok, 
p. M aurycy Silberstein i Józef Langrock, p. 
H erm an Griftel, p. N azary Nowakowski, p. 
K ajetan  Kuipiński, p. Abbe B renner, p. Hirsch 
L a n d a u , p . A lbina C zubryńska, p. Izaak 
From m er. p Salomea D ębińska i p. Marcin 
Dębiński, p. Franciszek Rebm ann i p. Ma- 
rya Rehm ann, a  mianowicie wiadomi wierzy­
ciele do rą k  w łasnych zaś niewiadomi z miej­
sca, dalej ci którym by uchw ała licytacyjna 
z jakiejkolw iek przyczyny doręczoną być nie 
mogła, lub  którzyby po dniu 1. L ipca 1873 
do hipoteki w7eszli do rąk  ustanowionego 
k u ra to ra  p. adw. Dra. B latteisa z zastęp­
stwem p. adw. D ra. Starzewskiego

Kraków dnia 31. g rudnia 1873.
(140 2— 3 £  d  y  k  t .

Nr. 34427 C. k. Sąd krajowy w K rako­
wie zaw iadam ia niniejszym  edyktem  sdad- 
kobierców Franciszki Noakowskiej z miejsca 
pobytu i nazwiska niewiadom ych , że prze­
ciw nim D aniel A leksander 1 Joanna Lewic­
cy o extabulacyę części sumy 2300 zł. 19. 
w kwocie 824 zł. 22 kr. z procentam i wmieśli 
pozew, w załatw ienu którego -wyznaczono te r ­
min do ustnej rozprawy na dzień 25. lutego
b. r. o godzinie lOtej rano i zarządzono a d ­
no tac ję  o istnieniu sporu w księgach hipo­
tecznych. Gdy miejsce pobytu pozwanych 
spadkobierców7 Franciszki Noakowskiej nie 
je s t wiadome przeto c. k. Sąd w celu zastę­
powania pozwanych na koszt i n iebezpieczeń­
stwo tychże tutejszego adw7. k rab  Dr. M il- 
kosza z zastępstw em  Dr. B latte isa  k u ra to ­
rem  nieobecnych ustanowił, z k tó rym  spór 
wytoczony w edług postępow ania sądowrego 
w G alicji obowiązującego przeprow adzonym  
będzie.

Z aleca się zatem  niniejszym  edyktem 
pozwanym aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sami stanęli, lub też potrzebne dokum enta 
ustanow ionem u dla nich zastępcy udzielili 
wreszcie innego obrońcę sobie wybrali i o 
tern c. k. Sądowi donieśli, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użyli w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać by musieli.

Kraków, 5 Srycznia 1874.
(; 33 2 — 3) E  d  j  k  t .

Kro. 7184 C. k  Sąd powiatowy dele­
gowany dla okolicy m iasta  Lwowa podaje 
niuiejszem  do w iadom ości, że w dniu 23 
Lutego : Sv4. przed południem  odbędzie się 
w tutejszym  sądzie licytacya w celu sprze 
dąży w7 drodze egzekucyi realności pod 1. 63. 
w B r/uchow icach położonej, do dłużników 
Jan a  i Majfcyi Skoraezyńskii-h należącej, ciało 
tabu larne  stanow iącej pod następującem i 
w aru n k am i:

l)  Sprzedaż rzeczonej realności usku­
tecznia się wedle ak tu  ocenienia onej jednak ­
że ryczałtem , nie ręcząc ani za obszar ani 
za żadne rubryki dochodów onejże

2 J W artość s^teunkow a tej realności 
5730 z łr w. a. stauowi cenę wywołania; 
gdyby jednak nikt z m ający h chęć ku; ie- 
nia za tę  realność ceny szacunkowej ofiaro­
wać nie ch c ia ł, realność na tym  term inie 
naw et poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie

3) Chęć kupienia mający winien będzie 
0°(o ceny szacunkowej w ilości 270 zlr. w. a 
gotówką, albo obligacjam i indemnizacyjnemi, 
albo galicyjskiemi, albo listam i zastawnem i 
gal tow arzystw a kredytowego lub gal. banku 
hipotecznego, których v artośc podług kursu 
w dniu lieytacyi istniejącego, jednakże nie 
wyżej norm alnej w artości tychże obliczona, 
będzie, albo naresz ie książkam i gal kasy 
oszczędności do rą k  komissyi licytacyjnej 
jako wadyum złożyć, k tóre  co do kupiciela 
zatrzym anem , a licytautom  po sk ńczonej 
licytacji zwróconem zostanie

4) Kupi iel winien będzie w przeciągu 
dni ?4 po prawomocności uchwały ak t licy­
tacyjny do wiadomości przyjm ującej połowę 
zaofiarowanej ceny kupna, w k tó rą  wadyum 
a to wadyum w papierach wartościowych 
złożone, podług kursu w dniu dopełnienia 
warunków istniejącego obliczonego wliczonem 
będzie dla wierzycieli i w łaścicieli, sprzeda- 
uej realności do depozytu sądowego złożyć, 
poczem jem u dekre t własności nabytej 
rea lnośc i wydanym i posiadanie w oddanem, 
a on także za w łaściciela takowej zairita- 
bulow anym  zostan ie , zaś długi z wyjąt­
kiem tych, k tórych spłaty  wierzyciele p rzy­
ją łb y  nie chcieli z tejże realności wyeksta- 
bulowane i na  cenę kupna przeniesione zo­
staną, rusztu jąca cena kupna zaś zostanie 
w stanie dłużnym  tejże realności zaiutabu- 
lowaną, od której nabywca 60/0 licząc od 
dnia odebrania posiadania fizycznego pó ł­
rocznie z dołu op łacaj ma, w którym  to celu 
kupiciel skrypt form alny do intabulacyi p rzy­
dam y z prośbą o zaintabulowanie prawa, 
hipoteki dla pozostałej u niego ceny kupna 
w term inie wyż wyrażonym tu ta j podać obo 
wiązanym  będzie.

5) K upiciel winien będzie resztu jącą 
połowę ceny kupna w ciągu dni 14. po p ra ­
womocności tabeli płatniczej, ustanaw iającej 
porządek w ypłaty w ierzytelność z  ceny k u p ­
na do depozytu sądowego złożyć, z w yją t­
kiem  należytości tych wierzycieli, którzyby 
takowe na  tej realności i nadal pozostawił', 
w k tó r jm  to wypadku służyć mu będzie 
prawo stosowną kwotę u siebie zatrzym ać.

6) O płatę za nabycie tej realności sk a r­
bowa przypadającą, kupujący sam z w łasnych 
funduszów zaspokoić obowiązanym będzie

7) Jeżeli kupujący któregokolwiek z tych 
warunków nie dopełni, w takim ruzie na 
żądanie którejkolwiek ze stron  in teresow a­
l i  u h  rozpisaną zostanie na koszt : n ieb ez ­
pieczeństwo nie dotrzym ującego warunków 
kupiciela ponow ni relicytacya tej realności 
w jid n y m  term inie, przy kiórym  takowa n i­
żej ceny szacunkow-ej sprzedaną, b rakująca 
zaś ilość ceny na innym jego m ajątku po­
szukiwaną będzie. Jeżeliby zaś przy relicy ta- 
1 yi wyższa cena uzyskaną został?-, to do 
nadwyżki niedopełniający w arunków licyta- 
cyi żadnego praw a mieć nie będzie, a  nadto 
wadyum przez uiego złożone, na korzyść 
wierzycieli hipotecznych przepadnie.

S) W yciąg tabu larny  i ak t ocenienia 
wystawionej na sprzedaż realności, wolno 
chęć kupienia m ającym  w tutejszej reg istra- 
tu rze przeglądnąć a także odpisać.

Lwów dnia 16. G rudnia 187?.
(237 2 -  3 M 011 k u r s .

Nr. 388 prez. Przy c. k. Sądzie k ra jo ­
wym wyższym w Krakowie opróżnioną je s t 
posada sekretarza Rady w V III randze z 
placam i tej raudze odpowiadającemi.

Chcący się ubiegać o posadę tę  winni 
wnieść podania przepisanem i dowodami 
zaopatrzone w drodze właściwej do c. k. 
Prezydyum  Sądu krajowego wyższego w7 K ra 
kowie w term in ie  dni !4 tu  od dnia, trzeciego 
um ieszczenia konkursu tego w urzędowej 
gazecie wiedeńskiej licząc.

W Krakowie, dnia 20. S tycznia 1874. 
(241 1— 3) O głoszen ie  k o n k u r s u .

L. 440. N iniejszem  ogłasza się konkurs 
na następujące posady nauczycielskie w gi- 
m nazyacb :

1. na posadę nauczyciela m atem atyki 
i fizyki w c. k. g im nazjum  Rzeszowskim;

2. na  posadę nauczyciela m atem atyki 
i fizyki w c k. gim nazyum  realnem  w W a­
do wiekiem.

3. na  posadę nauczyciela historyi n a tu ­
ralnej w c.- k. gim nazyum  Brzeżańskiem.

Do każdej z tych posad przyw iązaną 
je s t p łaca i dodatk i do płacy w myśl ustaw  
z 9. K w ietnia 1870 i 15. K w ietnia 1873.

Od kandydatów  ubiegających się o po ­
sady sub 1 i 2 wymaga, się zupełnej kw ali­
fikacji nauczycielskiej z tych przedm iotów  
a prócz tego udowodnionej praktycznej kwa­
lifikacji do nauczania  historyi uatura>nej.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kum enta należy wnieść do Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do 5. Lutego b. r.

Z Rady szkolnej krajowej
Lwów, dnia 13. Stycznia 1874.

( i 48 2 — 3) E  d  y  U  t.
Nr. 24987. C. k. Sąd krajowy d la  spraw  

karnych w Krakowie podaje do publicznej 
wiadomości iż w przechowauiu sądowem znaj­
dują się następujące przedm ioty niew iado­
mych właścicieli, zbiegłem u zegarm istrzowi 
tutejszem u Abrahamowi Eisigowi Rinkel ode­
brane':

1) zegarek kieszonkowy srebrny (szpin- 
del) o jednej okładce z srebrnym  cyferbla­
tem  z łańcuszkiem  czarnym  z mosiężne mi 
kółkam i i kluczykiem na tasiemce.

2) dt.to. srebrny (cylinuer) o 4 kam ie­
niach z pojedyńozą okładką ry tow aną w7 a ra ­
beski.

3) dtto. srebrny (anker) o 4. kam ie­
niach w pojedynczej okładce z łańcuszkiem  
bakwonowyra.

4) dtto . srebrny (szwindel) wielki w 
pojedynczej okładce rytowanej obrazem  po­
lowania.

5) dtto . srebrny (szpindelj w pojedyn­
czej gładkiej okładce.

6. dtto. srebrny (anker) wielki w7 p o ­
dwójnych okładkach na których z jednej s tro ­
ny krajobraz, z drugiej koń.

7j srebrna okładka z dwoma k o p erta ­
mi, rytów anemi w bukiety, próżna bez przy­
rządu zegarkowego

8. srebrna okładka o jednej kopercie 
rytow ana w bukiet wewnątrz z napisem  „re- 
inontoir“

9) próżna okładka tom bakowa na ze­
garek „szpiudel" ze szkłem.

10) po ł-w a okładki tombakowej na 
zegarek .szpiudel,,

11)  postum ent zegarka stołowego z 
czarnego drzewa na czterech filarach a la ­
bastrowych.

Iż ) zegarek ścienny w czarnych ram ach 
z obrazem  brązowym dętym.

13) zegarek ścienny szwarcwaldzki z 
cyferblatem  malowanym z dwoma gwichtami.

14) zegarek m ały ścienny z bronzową 
okładką z zielouemi sznurkam i i bronzowym 
pędlem.



15) dwa rozebrane przyrządy zegarów 
stołowych.

16) próżna kom urka małego zegara 
ss warcwaldzkiego.

17) postum ent wielkiego zegara sto ło­
wego z czarnego drzew a o dwu grubych s łu ­
pach alabastrow ych.

18) zegar ścienny w złotych ram ach
0 tle  niebieskiem z cyferblatem  mosiężnym 
za szkłem.

19) trzy przyrządy zegarków kieszon­
kowych, rozebrane.

20. kilka luźnych cyferblatów, kółek
1 innych części składowych zegarków.

Podpisany c. k. t^ąd krajowy wzywa 
tedy niewiadomych właścicieli by się w te r 
minie jednego roku od dnia ostatniego oglo 
szenia niniejszego edyktu wr urzędowej gaze­
cie lwowskiej tern pewniej w tym że sądzie 
zgłosili i swe praw a własności po wyż opi- 
sauycli przedmiotów' wykazali, ile że w prze­
ciwnym razie takowe sprzedane zostaną i 
cena kupna w sądzie przecliowauą zostanie.

C. k. S ąd  krajów ')' karny.
Kraków', 13 grudnia 1873.

(231 2 3) E <1 y  I ł  t .
Nro. 75380. C. k. Sąd krajowy W 'e  

Lwowie w sprawach cywilnych wiadomo czy­
ni, że n*i skutek prośby l)r . A leksandra Ro­
galskiego jako  prawooabywey spadkobierców 
ś. p. Tom asza Kostanowicza na  dniu 30go 
G rudnia IS73. 1. 75380. wniesionej, celem 
zaspokojenia wywalczonych przez niego p rze­
ciw Karolowi Kozakiewiczowi kosztów sądo­
wych w kwotach 51 złr. i 5 złr. z pn., w 
drodze dabzej egz kucyi prawomocnych wy­
roków lwowskiego c. k. Sądu krajowego wyż­
szego z 21. Czerwca 1870. 1. 15348., zezwo­
lił na  publiczną licytacyjną sprzedaż n a ­
stępujących sum p. Karola Kozakiewicza 
w łasnych jako  t o :

a) sumy 485 złr. w. a. z G0,0 od 18. 
M arca 1865. i kosztami 10 złr. 98 ct., 3 złr 
60 ct., 9 złr. 20 ct. i 7 złr. 49 ct. w s ta ­
nie biernym realności pod 1. 11714 we Lwo­
wie położonej, dom. 194. p . 197. u. 33 on. 
in tabulow anej,

b) sumy 265 z łr. w. a. z 60 0 od 13. 
Stycznia 1864 i kosztam i 9 zł. 32 k r ,  3 zł. 
30 kr., 7 zł. 93 k r , i 9 zł. 24 k r , w stanie 
biernym  realności pod 1. 1171/4 we Lwowie 
położonej Dom. 194 p. 194 n. 28 on in tabulo­
wanej.

c) sumy 1160 zł. w. a. z 6 %  od 21. 
Czerwca 1870 ubezpieczonej wr stanie biernym: 
1) sumy 800 zł. na resztującej cenie kupna 
realności pod 1. 8301/4 we Lwowie położo­
nej instr. 406 p. 176 n. 29 on. intabulowa 
nej 2) sumy 1600 zł. ua tejże samej cenie 
kupna instr. 406 p. 176 n 28 on in tabulo­
wanej k tó ra  w c. lc Sądzie krajowym we 
Lwowie na następujących trzech term inach 
jako to :  dzień 26. Lutego 1874 na dzień
12. Marca 1874 i na dzień 1. K w ietnia 1874 
zawsze o godzinie 11. przed południem  pod 
następującem i -warunkami się odbędzie.

I . K ażda z sum wyżej wyrażonych 
licytow aną będzie osobno.

II. Cenę wywołania stanow i ilość kapi­
ta łu  każdej z tych sum.

III . P rzy  pierwszych dwóch term inach 
sumy te nie będą przedane niżej ceny wy­
wołania, przy trzecim  term inie każda z tych 
sum sprzedaną będzie także niżej ceny wy­
wołania, a  to  za cenę jakąkolw iek bądź.

IV. Każdy zgłaszający się do licytacyi 
winien będzie tytułem  waclii złożyć do rąk  
kom isji licytacyę odbywającej dziesięć od 
s ta  (10o/°) ceny wywołania, a  przeto: przy li­
cytacyi sumy 485 zł. ilość 48 zł. 50 ct. przy 
licytacyi sumy 265 zł. ilość 26 zł. 50 ct. przy li­
cytacyi sumy 1160 zł. ilość 116 zł. W a­
dy urn to złożone ma być w gotówce, albo 
w książeczkach galic. kasy oszczędności, a l­
bo w listach zastawnych któregokolw iek 
publicznego in sty tu tu  hipotecznego wedle 
ostatniego wiadomego podczas licytacyi kur 
su ich giełdowego, albo w papierach kredy­
towych rządowych wedle tegoż ich kursu.

N abywcy w.idyuin wliczone będzie wr 
cenę kupna, reszta  licytantów odbierze swe 
w adya zaraz po licytacyi.

Resztę w arunków  licytacyi jakoteż w y­
ciąg tabu larny  wolno interesow anym  w tu ­
tejszej R egistraturze przejrzeć.

O tem  zaw iadam ia sąd strony  in te re ­
sowane dalej p. Józefa Dimickiego, M arcelę 
Rudolf, J rn a  i Rozalię Czerwińskich, M aryę 
Grąbczewslcą, Chaim a Jakóba H eclit i J o ­
nasza Frankel, tudzież tych wierzycieli, któ 
rzyby po 18. grudnia 1873 jako dniu wyda­
nia ex trak tu  tabularnego stanu czynnego 
i biernego rzeczonych sum jak ie  prawo do 
licytować się m ających sum uzyskali lub 
któ rym by uchw ała zezw alająca licytacyę, lub 
przyszłe uchwały dla jakichkolw iek bądz 
przyczyn przed term inem  licytacyjnym do­
ręczone być nie m ogły na  ręce k u ra to ra  adw. 
Dr. Dąbczańskiego z zastępstw em  adw. Dr. 
Reicha ku tem u celowi ustanowionego.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dm a 17. stycznia 1874

(107 3—3) tfuutlnutttjiumi.
3 . 3130. Słom t. t. B ohorodczaner 

jirlsgeńdjte roitb tjiernit funb gemadjt, bafj ju r

łgereinbringung ber burdj Moses Schulz raiber 
Nikola Bryndzey mit redjtMraftigen ł) g. Ter= 
gleicbe bto 7. ^ im i 1871 3 . 2 104 erfiegten 
Sum m ę non 29 ft. 0. 28., ©pfutionstoften 1 
ft. 44 fr. 5 ft. 98 fr., 94 fr., 8 ft. 48 fr. 0.
28. fo tnie ben gegemoartig mit 1 ft. 0. 28.
juerfannten ©retutionśtoften bie eęefutioe bffen= 
ttidje 33eraufjerung ber bem ©reatten N ikola 
Bryndzey gefybrigen fcinen ©abutarforper bib 
benben 9fealitat§|alfte 9tr. 130 in Lysieo be= 
mtiligt, imb fofdjc in brei ©ermirten b. i. ant
26. ^attner 1874, am 26. fyebruar 1874, ant
26. fOłcirj 1874 jebesmat nm 10 Utjr 21orut. 
nnter nadjftcljenben 25ebittgungen ausgefdjrieben.

1. 2tte 2lusruf§prei§ tnirb ber erljobene 
ScbdtjungSmertt) non 280 ft. b. 28. ange= 
nommen.

2 . 2>eber Sauftuftige tjat ©aution im ©pe= 
cutionsrcege non 2 S ft. 0. 28. nor 23eginn ber 
Sijitation geridjtltdj ju  erlcgen.

3. ©er itaiiffdjilting ift nad) 14 ©agen 
nad; 3 ufteEung be§ 23efdjeibe§ iiber bie Stnnatp 
me bes geitbiettjungsprotototts ju r ©erid)t§nuf= 
fenfdjaft bei ®erid)t ju  ertegen, ttnb tnirb bas 
SSabium bem ©rftetjer in ben stauffdjitling eitu 
geredptef tnerbett.

4. 9ładj ©rtag bes ^auffdjitlings mtrb bem 
©rftetjer auf fcine jtoften ber Śłefifc ber erftan= 
ben en JieaUtatćtjatfte itbergeben, uttb bas ©in= 
antinortung§=®efret auśgefotgt.

5. Slotn ©age ber Śefifeeinfii^rung trćigt 
ber ©rftetjer atle Saften, tnie S tenem  uttb an= 
bere Sttegatien.

6. fyitr ben jyall ber DiidjtptfjaUung ber 
SBebingung sub 3 erfotgt auf Słoften be§ ©rft*« 
tjer§ bie iM ijitatiou  ttnb mirb ba§ SSabium fiir 
SSerfaHen erftdrt.

7. ©er 2'erfftttf gejdjiefjt otjne jebtnebe 
©eukifirleiftung bejuglid) be§ fytdcfjeiunfjatteś 
ber ju  nerdupernben 3ieatttat§f)alfte.

S. ©iefe 9tealitat tnirb beim erfteit uttb 
jmeiten ©ertnine nur urn, ober iiber bem Sdja= 
^ungStuertljc beim Sten audj mtter biefetn nem 
dugert werben, ber S d;a |nngS a!t fann in ber 
t>. g. 9iegiftratur eingefetjen werben.

2iom f. f. Tiejirfśgeridjte. 
gjJBohorodczany, am 30. September 1873

(120 3 3) 0 1 > w i e s z c z e n i e .
Nr. 4184. C. k. sąd powiatowy w S ta ­

rem  mieście do ogólnej wiadom ości podaje, 
iż w sprawie Antoniego K rzepella przeciw 
Leibowi Honisch pto 75 zł. 60 kr. in. k. 
dozwolona została  wmelu zaspokojenia sum ­
my 75 zł. 60 kr. w. a  z 4:0j0 od setkam i 
od" 9. W rześnia 1856 liczyć się m ająeem i 
przynanych już kosztów w ilości 2 zł. 87 kr. 
3 zł 30. ct. 3. 75. w. a. tudzież kosztów 
niniejszego podania w um iarkow anej kwocie 
!G zł w. a  przyznąjr egzekucyjna sprzedarz 
w drodze publicznych licytacyi w dwóch te r ­
m inach połowy czyli jednej czw artej części 
realności pod N. k. 56 w Starem  mieście po- 
łożouei wedle Dom. tom. III. pag. 109. poz. 
VI. ber. L eiba H onischa w łasnej wedle przed­
łożonych warunków pod C. załączonych m ia ­
nowicie :

1. Cena w yw ołania stanowi się cena 
szacunkowa w kwocie 112 zł. 50 kr. w. je ­
dnej czwartej części realności pod N. k 
56 w Starem  mieście do Leiba Honischa n a ­
leżącej.

2. Chęć kupienia m ający winni są przed 
przystąpieniem  do licytacyi złożyć 100/0 wa 
dium w gotówce do rąk  komissyi L icytacyj­
ni ej k tóre  nabywcy w cenę kupna wliczo­
ne innym zaś licy tan tom  zaraz po ukończe­
niu licytacyi zwrócone będzie.

3. Najwięcej ofiarujący winien je s t ce­
nę kupna w dnich 30 po prawomocności aktu 
licytacyi do Sądu złożyć, poczem mu naby ta  
realność na własność przyznaną i w fizycz­
ne posiadanie oddaną zostanie.

Akt opisania i oszacowania tudzież w a­
runk i licytacyjne w całej osnowie m ogą być 
każdego czasu w tutejszej reg istra tyurze  
przejrzane, tudzież 2) egzekucyjna sprzedarz 
w' drodze publicznej licytacyi w trzech te r ­
m inach połowy ze sumy 150 złr. m. k. w 
sianio biernym  realności w Starem  mieście 
pod N. 56 położonej m ałżonków Józefa i 
M ałgorzaty Perucldcli w łasnej u t  dom. tom. 
III. pag. 108 i 109 n. 2. 011: n a  rzecz Lei 
ba H onischa zaintabulow anej i w skutek tego 
do egzekucyjnej licytacyi wyż wymienionej 
realności I. term in  na 29. Stycznia le74 .
II. te rm in  na 12. Lutego 1874 się u stan a ­
wia, wyznaczając na  w ypadek gdyby w mo­
wie będąca realność na tych dwóch te rm i­
nach wyżej lub  bynajm niej za cenę szacun­
kową sprzedaną nie została term in do u ło ­
żenia lżejszych warunków na  26. Lutego 
1874 za każdą razą  o godz. U . p p z»ś 
do egzekucyjnej sprzedaży połowy summy 
150 zł. m. k. na realności pod N. 56 w S ta­
rem mieście n a  rzecz egzekuta Leiba Ho- 
nisclia intabulow anej I. term in na  29. Sty­
cznia 1874 II. term in na 12. Lutego 1874
III. term in na  26 Lutego 1874 o godz. I I . 
p. p. się wyznacza.

O czem się obie sporujące strony tudziż
c. k. p rokurato ryę skarbu  we Lwowie imie­
niem wysokiego skarbu  z powodu możliwych 
zaległości podatkow ych i prenotowanych na- 
leźytości stem plowych wierzycieli, którzyby

dopiero po wystawieniu kontrak tu  tabularne- I 
nego t. j. po 8. październiku 1871 do ta b u -I
11 weszli na ręce k u ra to ra  w osobie p. Dr. 
Leona Fruchtm ana c. k- notaryusza w S ta ­
rem mieście ustanowionego z tym  dodatkiem  
uw iadam ia, iż ak t licytacyi w miejscu urzę­
dowym biórze c. k. sędziego powiatowego 
przeprowadzonym być ma.

C. k. są d  powiutowy
S tare  m iasto 11. Czerwca 1873.

(123 3 — 3) O b w ieszczen ie .
L. 52299. W celu zabezpieczenia bu­

dowli konserwacyjnych w la tach  1874, 1875 
i 1876 na gościńcach rządowych w ta rn o ­
polskim okręgu bndowniezym wykonać się 
m ających odbędzie się w dniu 9. Lutego 
1874 o godzinie 12. w południe w c. k. S ta ­
rostwie w Tarnopolu lieytaeya przez sk łada­
nie ofert.

Suma fiskalna robót w roku 1874 wy­
konać się mających wynosi 4557 złr. 77 ct. 
wral. austr.

Bliższe warunki przedsiębiorstw a tego 
dotyczące przejrzane być mogą w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także oferty z 
stemplem na 50 ct. i wadium 5Q q sumy fis­
kalnej wynoszącem zaopatrzone, z wyraże­
niem ceny nietylko cyframi ale i lite ram i, 
p rzed  oznaczonym term inem , wnoszone być 
m ają.

O ferty nieuloźoue w edług przepisów  
lub niepodane w term in ie , nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lw'ów dnia 10. stycznia 1S74.

(126 3 - 3) E d  y k t .
Nr. 3. C. k. Sąd krajow y zaw iada­

m ia niniejszym  edyktem  p. F ranciszka Ro- 
scha i p. Feliksę Rosch że przeciw nim p. 
Leibel Scheller na dniu 1. stycznia 1874 
wniósł pozew, w załatw ieniu którego im po­
lecono, aby należytość wekslową 100 złr. 
wraz z procentem  po 6 %  od dnia  11. g rud­
nia 1873 jak  równie koszta przyznane 9 zł.
12 ct. posiadaczowi wekslu p. Leiblowi Schil­
lerowi w przeciągu trzech dni pod rygorem 
egzekucyi wekslowej wypłacili lub w tym  sa­
mym term inie jeżeliby m ieli jak ie  zarzuty 
takowe do sądu wnieśli:

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 
je s t wiadomem przeto  c. k. sąd  w celu z a ­
stępowania pozwanych na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo tutejszego adw. D ra. B latt- 
eisa z substy tucyą adw. D ra. W ilkosza ku­
ratorem  nieobecntch ustanowił, z którym spó- 
wytoczony według ustaw y postępowania są 
dowego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozwanym aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli lub też potrzebne dokum en­
tu ustanowionem u dla nich zastępcy udzielili, 
wreszcie innego obrońcę sobie wybrali i o 
tem  c. k . Sądowi donieśli, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnycb do obrony środków 
praw nych użyli w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbauia skutki sami sobie 
przypis aćby musieli.

K raków  dn ia  5. stycznia 1S75.
(134 3— 3) E d y  k t.

Nr. 65778 Lwowski c. k. sąd krajowy 
zawiadam ia niniejszem  niewiadomych z miej­
sca pobytu i życia Józefa i Zofię Finiewskich 
tudzież Teodora i Rozalię Siostrzyckieh jako 
wierzycieli hipotecznych realności pod 1. 
4042/4 we Lwowie położonej, iż D ym itr i K a­
tarzyna Kopacze w uieślid . 13 listopada 1873 
do 1. 65778. do tutejszego sądu podanie o 
wydzielenie części g runtu  z realności pod 1. 
4042/4 i utw orzenie nowego c iała  tabu larne­
go a  ustanaw iając tymże k u ra to ra  w osobie 
adw. Serm aka z substytucyą adw. Przesm yc­
kiego,wzywa ich, aby pomienionemu k u ra ­
torowi po trzebną inform acyę udzieli lub in ­
nego zastępcę wybrali, gdyż wynikające z 
zaniedbania skutki sami sobie przypiszą.

Z e. k. Sądu krajowego.
Lwów, 5 G rudnia 1873.

(138 3— 3) O głoszenie.
L . 300. Na pomieszczenie stacyi, jako- 

teź Dyrekcyi telegrafów  we Lwowie i na 
pom ieszkania dla D yrektora i Zarządcy, 
potrzebuje się najdalej do 1. grudnia 1S75 
roku  około 40 pokoji i obszerne m agazyny 
w jednym  domu, położonym w śródmieściu 
lub w pobliżu.

P isem ne oferty w raz z planem doty­
czącego domu, przyjm uje podpisana Dyrek- 
cya do końca lutego b. r. i udziela na ustne 
żądania wszelkich bliższych szczegółów.

Lwów dnia 14. stycznia 1874.
C. k. D yrekcya telegrafów.

(133 3— 3) E d y Ił t.
Nr. 55110. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni iż dla dzieci Judy  Pocha 
legata  z testam entu  Reisli B lind we Lwowie 
zm arłej z dnia 11. m arca 1849 w kwocie 
600 złr. m. k. w depozycie Sądu tutejszego 
złożone się znajdują. Ponieważ dzieci Judy 
Focha co do życia i m iejsca pobytu są nie­
wiadome, ustanaw ia Sąd dla n ich  kura to ra  
w osobie adw. Dra. Jekelesa z zastępstwem 
adw. D ra. Kohua i doręcza temuż to zaw ia­
domienie.

W zywamy niniejszym edyktem  niezna­
ne dzieci Judy  Pocha aby w należytym cza­
sie u  ustanowionego kurato ra , lub też w Są­
dzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosili i celem przestrzegania  swoich praw 
stosownych środków użyli ile że z zanie­
chania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypiszą.

Lwów dnia 27. w rześnia 1873
(131 3 - 3 )  (g 5 t k t.

3 . 67217. 2Som f. I. SaubeSs ate Igam 
bel§gericf)te in  Lemberg mirb ber 23eftfeer beS 
nad) Slngabe beS 2łittfteHerś M enasche Mei 
sels in  aSerluft geratljenen, non M enasche Mei- 
sels in  Lem berg am  30 ^ u n i 1862 auśgeftelL 
ten iiber 160 ft. tautenben 3 9Jłonate a da tto  
in Lem berg an bie D rb re  beS M enasche M ei- 
sels jaf)Ibaren nom Igr. Lucian Ławorowski 
afjep tirten  2Bed;fels anfgeforbert, biitnen 45 
© agen nom ©age ber britten  © infdjaltung bie= 
fe§ ©bifteś in  ber Sem berger 3 e itu n g , biefen 
2Bed)feI bem tjierortigen ©eridfie norjulegen, 
mibrigeiiB biefer 28ed;fet nad) Śtblauf ber obu 
gen fyrift am ortifirt werben roiirbe

Lem berg, am 28. 9tonember 1873.
(130 3 3) O bw ieszczen ie .

Nr. 3190. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie podaje do powszechnej wiadomości 
że w celu ściąguienia wywalczonej przez 
Mojżesza Laufera przeciw Iwanowi Muszkie- 
wiczowi kwoty 11. złr. 78 cent. w. a. z pn 
publicza przedaż części realności pod nr. kon-
13. w Demni przysiółku do 'Cieniawy nale­
żącego położonej, z chałupy połowy ogrodu 
na którym  chałupa pobudowana, i łąki: na
górze zwanej składającej się, na ISO złt. w.
a. ocenionej na dniu 28. stycznia 1874 27. 
lutego 1S73 i na  dniu 27. m arca 1774. 
każdą razą  o godzinie 10 z ran a  w zabudo­
waniu sądowem się odbędzie.

Za cenę wywołania przyjm uje się cena 
szacunkowa w kwocie 110 zlr. w. a; na p ie r­
wszych dwóch term inach realność ta  tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową zaś ua trze ­
cim term inie także niżej tejże ceny przeda- 
ną będzie.

R eszta warunków licytacyjnych i ak t 
ocenienia mogą być w tutejszej reg istra tu rze  
przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rożniatów dnia 8. września.

(128 3 —3) E  <1 y  k  t .
Nr. 11821. C. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy i wekslowy w Złoczowie zaw iada­
m ia niniejszym  edyktem  K arola Szabo de 
Bontz, że na proźbę L ajiW allfisch  de praes. 
22. grudnia 1873 do 1. 11821 tu  sądową u- 
chw ałą z dnia 24. G rudnia 1S73 do 1. 11821 
przeciw niemuż nakaz zap łaty  sumy wekslo­
wej 150 złr. a. w. z pn. wydany został 
gdy pozwany K arol Szabo de Boutz z życia i 
m iejsca pobytu je s t niewiadomy, przeto c. k. 
sąd obwodowy w Złoczowie w celu zastę- 
pywania jego w niniejszej wedle usta. weksl. 
przeprow adzić się mającej sprawie, u s ta ­
nowił kuratorem  tutejszego p. adw. Dr. Mi- 
jakowskiego z dodaniem m u nazastępcę p. 
adw. Dr. Billeta.

Upom ina się niniejszym edyktem  po­
zwanego, aby się do ustanowionego k u ra to ­
ra  zgłosił i jem u swe środki obronne podał, 
lub innego obrońcę w ybrał i o tem  c. k. 
Sądowi doniósł, i w ogóle wszystkich może- 
bnych do swej obrony środków praw nych 
użył, gdyż w przeciwnym razie  wynikłe złe 
skutki sobie samemu będzie m usiał przypi­
sać.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Złoczów duia 24. G rudnia 1873.

(127 3 - 3 )  E  tl y  Ił t.
Nr. 2 0 g l9 . C. k. Sąd obwodowy w T a rn o ­

wie niniejszym Edyktem  wiadomo czyni, iż 
p. Rom uald Peilcb przeciw  p. Franciszkow i 
Krzyżanowskiemu o zapłacenie należytości 
wekslowej 300 złr. w. a. skargę wniósł i o 
pomoc sądową prosił, w skutek czego nakaz 
zapłaty  na dniu dzisiejszym wydany został. 
Ponieważ miejsce pobytu pozwanego F ran ­
ciszka Krzyżanowskiego nie je s t wiadome 
przeznaczył tu tejszy Sąd dla zastępstw a na 
koszt i niebezpieczeństwo pozwanego tu te j­
szego adw. Dr. Tokarza z substytucyą adw. 
Dr. Reinera na kuratora, z którym  wniesiony 
spór przeprowadzonym  będzie. Dlatego wzy­
wamy pozwanego, ażeby potrzebną informa­
cyę kuratorow i tem u udzielił lub innego 
obrońcę obrał, o tem  tutejszy sąd zawiado­
m ił w ogóle aby wszelkich środków do obro­
ny przepisanych użył, gdyż w przeciwnym 
razie z tego opóźnienia wyniknąć mogące 
skutki sam by sobie przypisać m usiał.

Tarnów dnia 31 Grudnia 1873.

UonieBiecla prywatne,

(125 3 - 3) Obwieszczenie.
Nr. 8603. Zwierzchność gminna miasta

Przemyśla rozpisuje niniejszem konkurs na 
slypendyum w rocznej kwocie 8 4  złr. w. 
a. z kasy miejskiej wypłacać się mające 
uczniowi technicznej akademii Lwowskiej 
począwszy od drugiego półrocza roku szkol­
nego 1 8 7 3 /4  ratami półrooznemi z dołu

7



i wyznacza termin do ubiegania się o ta­
kowe do 1 5 .  lutego 1 8 7 4

Ubiegający się winni przedłożyć swe 
prośby Reprezentacji miasta Przemyśla 
bezpośrednio lub też przez swoich przeło­
żonych szkolnych wykazując zarazem swój 
wiek, religię, miejsce pochodzenia, chwa­
lebne postępy w naukach w ciągu ostat­
niego roku szkolnego, niemniej potrzebę 
wsparcia.

S typendyum  to nadane będzie ucz­
niowi szkół realnych bez różnicy w yzna­
nia tutejszokrajowcom, pierwszeństwo jed­
nak mają przynależni do gminy miasta 
Przemyśla.

Od Zwierzchności gminnej.
Przemyśl dnia 2 stycznia 4 8 7 4 .

S K ) *
z zalecającem pismem, władający doskonale 
językiem polskim ruskim i niemieckim, bie­
gły we wszystkich gałęziach mampulacyi 

^  urzędowej poszukuje przy Sądzie, starostwie 
\  lub też u notaryusza na prowincyi miejsca. _ 
^  Bliższa wiadomość pod literami S. L . J
f  nr. la w o  L w o w ie  poste restante, C

i
m u *i

Niezawodny środek
przeciw

M I G R E N I E
Je s tto  środek z e w n ę t r z n y ,  zupeł­
n ie n ieszkod liw y  i od la t  trzech, sk u ­

teczn ie  w ypróbow any.
Z a  p rz e sy łk ą  2 złr. 16 ct. lub z a  z a ­
l iczk ą  pocztow ą, posy łam  go w raz  z 

in s tru k c j ą  używ ania .
Hr. Edward Madejski,

we L w ow ie, u lica  S ob iesk iego  1. 18.

(224 2—6)

i

j .
O r a t l a  i  f r a n c o .

rozsyła najnowsze 
lis ty  w y g ra n y ch  lo te ry jn y c h , g  

za  ro k  1874. g
p. R, von Orlięś, profesor matematyki gg 

w Berlinie. Wilhelmstrasse nr. 125 g  
na zapytania odwrotna odpowiedź, ES3 B

Zapytania takie o tyle więcej mogą być |jj 
poleconemi, że i w naszem piśmie umieszczono gj 
wiele pism dziękczynnych, jako też i z po- |g 
wodu spodziewanego a p ew n o śc ią  zniesie- | |  
nia loteryi. §1
(227 1 -2 )  D. A. |

O k. uprzywilejowany galicyjski

HIPOTECZNY
w  y  d  a  j e

L w o w i e

6% L I S T Y  H I P O T E C Z N E
które są jak n a j w ł a ś c i w s z e  de lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne srogą według prawa z dnia 2go lipca 1868 
D. P. X X ^V III nr. 93. być użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałówpupilarnych, fidei-
komisowych i depozytowych, tudzież w  skutek najwyższego postano­
wienia z dnia 17go grudnia 1870 na zabezpieczenie k&ucyi małżeń­
skich wojskowych, & po kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya.

Ogólna sum a w obiegu będący oh listów hipotecznych nie może w żadnym  razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą 
n ad  dw udziestokrotną sumę kap ita łu  akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia Igo marca i go września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne^ wy losowane dnia 28go lutego każdego ro­
ku, z których jedne i drugie meulegąją żadnemu opodatkowaniu 
wypłacają bez wszelkiego ^trącenia:

. we LWOWIE, główna kasa BanKu hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE, CZER- 
NIOWCACH, BIAŁEJ, TARNOPOLU i SAMBORZE;

w WIEDNIU, kantor wymiany bankowy niższo - austryaokiego Towarzystwa eskontowego 
i Union' Bank;

w PRADZE Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 
w LINCU Bank dla Górnej Austryi i Salzburga, 
w BERNIE c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu ; 
w BERLINIE pp. Meyer et Comp.
w WARSZAWIE p. Leon Epstein . ___________________   (60 2—?)

Bauabtheilung d e r k. k. General-

N. 361/1.

Inspection der ósterr. Eisenbahnen.

(201  2 - 3 )

O F F E R T A U S S C H R R I B U N G
fur die Herstellung* der Unterbauarbeiten, der W achterhauser inder kurrenten Strecke und fur die Legung* 

des Oberbaues auf der zu erbauenden Eisenbahn von TARNÓW nacb LELUCHOW.
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ber 23efdjotterung auf ber au8 ©taatśSmitteln §u erBauenben ©ifenbaljnftrecFe non T a r n ó w  nad) L e lu c h o w  foli im Offerttuege oergeben werben. ®te bcilfiu* 
figen Luantitaten bet in jebent 5IrBett8loofe auSjufutjreuben nndjtigftcn 2lrbeit8gattungen finb in nadjfteljcnber Sabede eittljalten.
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$ i c  auf biefe SDffcrtnerljanblungcti SBejug BjaBenben 23cftitmr,ungc.n, bie fprcjefte ittib bie Befonberen 23ebingni|c fur bie S3auoergebung, toeldjc nadj 
Untflanben in fioofen ober im © a n l n  ctfolgen tcub,  finb mdfjrcnb bcó SDtonaiS g-ebruar b. 3 .  Bei ber SBmiabtfjcUmig ber f. f. ©cneral«Snfjjeftion einjufefien. 

$ i e  Bejuglidien £ffcite  finb teificgelt fpiitcfteue ant 3 1 8 7 4  iim 12 llljt 3Jiittag§ fjierarots eiitjufenben.

SBien, ant 16. Sćinner 1874 .
Ser !. i. igofratf) unb 33orftanb ber iBauaBtijeiiung ber !. !. ©eneral = ^nfpeftion ber ofter. ©tfenBafwen.
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